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ATENY. Przed sądem wojskowym 
Grecji stanie 33 oficerów i 2,000 ma- 
rynarzy. , 
| Co do Venizelosa, oczekiwany jest 
wyrok śmierci, który w drodze łaski 
zamieniony zostanie na wygnanie. 
© W Atenach rozeszły się pogłoski o 
wydaniu wyroku śmierci na czterech 
wyższych oficerów. Podobno wyrok ten 
został już wykonany. 

ATENY. Celem 


przeprowadzenia 


 wewnętrzno-politycznej pacyfikacji, rząd. 


uchwalił kilka radykalnych zarządzeń. 
Izba zostanie rozwiązana, ponieważ więk 
szość posłów opozycyjnych została are- 
sztowana za udział w powstaniu, albo 
zbiegła. Senatowi zabroni się odbywania 
posiedzeń, ponieważ większość człon- 
ków senatu stanowią zwolennicy Veni- 
zelosa. Później senat zostanie wogóle 
zniesiony uchwałą Zgromadzenia Naro- 
dowego, które zostanie zwołane, celem 
przeprowadzenia zmiany konstytucji, — 
Donadto projektuje się usunięcie wszyst 
kich rewolucyjnych urzędników. 

Minister skarbu ocenia koszta stłu- 
mienia rewolucji na 500 milj. drachm. 

Wobec konfiskaty majątku powstańców, 

- wartości przeszło miljarda drachm, istnie 
je nadzieja pokrycia wszelkich strat, 
wyrządzonych przez powstanie. 

ATENY. Do portu na wyspie Chios 
przybił parowiec z powstańcami. Między 
policją a powstańcami wywiązała się 
bitwa, w której poległ 1 powstaniec, a 

1 policjant został ranicny. Powstańców 
wzięto do niewoli. 

RZYM. „Tribuna” ogłasza korespon 
dencję swego współpracownika p. Chio- 
tando, który odbył rozmowę z Venizł- 
losem na pokładzie włoskiego kontrtor- 
pedowca, zdążającego z wyspy Scarpan: 
to na wyspę Rodos. Venizelos wyraził 
głęboką wdzięczność za opiekę i pomoc, 
jaką okazały mu władze włoskie. Veni- 
zelos w imieniu własnem i` swych to- 
Warzyszy chce osobiście podziękować 
gubernatorowi wyspy Rodos za gościn- 
"ość, jakiej doznał na terenie Włoch. 

Korespondent „Tribuny” donosi, że 

enizelosowi towarzyszą m. in. admirał 
Demestikas, b. minister Maris i sen. 
lorgilavaci. 
"LONDYN. Rząd angielski polecił 
Poprawki Senatu do budżetu 
rozpatrzzła Komisja Sejmowa. 


WARSZAWA. Komisja budżetowa 
Smu przyjeła wczoraj w obu czyta: 
niach projekty ustaw o kredytach do- 
datkowych za lata budżetowe 1932 33 
ka > 34, a następnie rozpatrzyła zam- 
nięcia rachunków Państwa i sprawoz- 
anie Najwyższej lzby Kontroli za r. 
1932-53 udzielając Rządowi zgodnie 
s Wnioskiem NIK absolutorjum z go- 
eo darki finansowej za wymieniony wy- 
A okres budżetowy. Nąstępnie komi- 
ga rozpatrzyła poprawki Senatu do 
ondżetu na r. 1935 36. W wyniku tych 

Tad komisja wszystkie poprawki Se- 
naty przyjęła z wyjatkiem dwuch, a 

lanowicie: w budżenie Min. Spraw 
œ granicznych. odrzucono poprawkę. 
natu skreślającą 200,000 zł. na urzę- 
z zagraniczne. Pozaterm komisja od- 
SA Poprawkę Senatu podwyższającą 
Suk atę w przedsiębiorstwach PKP. do 
u Państwa o 3 miljony zł., by dać 
; yraz konieczności zamlerzonego zre- 
BE] Przez Ministerstwo Komunikacji 
eniżenia taryf kolejowych. 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
— (Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 


8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


swemu posłowi w Atenach wyrazić rzą- 
dowi greckiemu serdeczne gratulacje 
spowodu zlikwidowania powstania. 

KANEA. Stronnictwo Venizelosa zo- 
stało rozwiązane. Posłowie, sprzyjający 
dotychczas Venizelosowi, przejdą praw- 
dopodobnie do ugrupowań zbliżonych do 
rządu. 

Gubernator Krety zarządził, aby por- 
trety Venizelosa usunięte zostały z bu- 
dynków rządowych. 

Jak się obecnie okazało, na po- 
czątku powstania istniał plan zamordo- 
wania Venizelosa, jednakże plan ten zo- 
stał porzucony dla uniknięcia większego 
rozlewu krwi. 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32, 
Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochowska 9. 


słane 30 groszy. Drobne 


stłumieniu rebelji w Grecji. 
E way Gi awi veraa 00 


SOFJA. Powstańcy greccy, którzy 
schronili się po zlikwidowaniu rewolu- 
cji na teren bułgarski energicznie za 
przeczają urzędowym listom strat. 

Ogólną liczbę zabitych podczas re- 
wolucji powstańcy szacują na przeszło 
500 żełnierzy i około 100 osób cywil- 
nych. Największe zniszczenia wojna do- 
mową wyrządziła w Kawalla, gdzie 25 
domów zostało całkowicie zburzonych, 
a wiele innych uległo poważnym uszko- 
dzeniom. 

Podczas bombardowania miasta Ser- 
res powstańcy zestrzelili dwa samoloty 
rządowe. 


WKŁADY PREMJOWANE 


z losowaniem 2 razy rocznie 


dla młodzieży szkolnej przyjmuje 


Komunalna Kasa Oszczędności 


„a 


Prace Sejmu 


Częstochowa, Aleja Nr. 19 
(dom własny) 
ORAZ WYDAJE SKARBONKI. 


w komisjach. 


Uchwalenie pełnomocnictw dla Prezydenta R.P. 
i przedłużenie moratorjum mieszkaniowego. 


WARSZAWA. Wczoraj sejmowa ko- 
misja komunikacyjna przyjęła w trzech 
czytaniach projekt ustawy o budowie 
linij kolejowych Mława Ostrołęka, Ze- 
grze-Wyszków i Nowojelnia-Nowogródek. 

WARSZAWA. Sejmowa komisja praw 
nicza przyjęła wczoraj w obu czytaniach 
wszystkiemi głosami przeciw głosom 
przedstawicieli Klubu Narodowego pro- 
jekt ustawy o moratorjum  mieszkanio- 
wem dla bezrobotnych na okres miesię 
cy letnich. 

Następnie po referacie pos. Paschal- 


skiego rozwinęła się dyskusja nad pro- 
jektem ustawy o pełnomocnictwach dla 
Prezydenta Rzplitej do wydawania rozpo 
rządzeń z mocą ustawy. Przeciw usta- 
wie wypowiedzieli się pos.: Czapliński 
(PPS). Czetwertyński (KN), Pawlak 
(NPR.) i Czernicki (KI. L.). 

Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
przyjęto w obu czytaniach. Wkońcu ko- 
misja przyjęła w  drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o inwalidzkim 
sądzie administracyjnym z małemi po- 
prawkami natury redakcyjnej. 


Ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu 


nie będzie ogłaszona w drodze dekretu 


Wiele przewidywań co do najbliż- 
szych wydarzeń na terenie wewnętrz- 
nym wysnuwają sfery polityczne z 
wczorajszego posiedzenia komisji praw 
niczej Sejmu. , 

Przedewszystkiem więc nowa ordy- 
nacja wyborcza do Sejmu i Senatu nie 
będzie ogłoszona w drodze dekretu. 

Ostateczne uchwalenie konstytucji 
nastąpi bezwątpienia jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji, a więc z końcem marca, 
jak sądzą sfery polityczne; formalności 
związane z jej podpisaniem i ogłosze- 
niem potrwają najwyżej kilka tygodni. 


Stąd istnieje przekonanie, źe w maju 
wejdzie w życie nowa konstytucja i bę 
dzie zwołana sesja nadzwyczajna parla 
mentu dla uchwalenia ordynacyj wy- 
borczych do Sejmu i Senatu. 


Natomiast jeżeli chodzi o uregulo- 


wanie finansów samorządowych pod 
kątem widzenia oszczędnej gospodarki 
i dalszą reformę ubezpieczeń społecz- 
nych—to dwie te doniosłe sprawy zo: 
staną załatwione w drodze dekretów 
P. Prezydenta Rzplitej jeszcze przed 
wejściem w życie nowej konstytucji. 


Tajne porozumienie | 


między Sowietami i Japonją? 


BERLIN. Specjalny korespondent wy 
dawnictw Scherla, bawiący w Szanghaju 
donosi, że w związku z parafowaniem 
umowy sowiecko-japońskiej o sprzedaży 
kolei wschodnio-chińskiej zawarty został 
między Rosją i Japonją pakt dodatkowy 
który narazie trzymany jest w tajemnicy 

Pakt ten przewiduje rzekomo podję- 
cie akcji rozbrojeniowej w całym pa- 
sie pogranicznym sybirsko-mandżurskim. 

Poza tem Japonja miała się zobowią 
zać w imieniu Mandżurji do niepodejmo 


wania żadnych przygotowań wojskowych 
przeciw Mongolji. Japonja zrzeka się 
dalszej ekspansji w kierunku Mongolji 
środkowej. 

Wzamian za to Rosja ogłosiła swe 
desinteressement wobec rokowań japoń 
sko-chińskich, nawet, gdyby te rokowa- 
nia miały charakter międzynarodowy. 

WIEDEN. Litwinow wystąpić miał— 
wedle informacyj prasy tutejszej — wo- 
bec Japonji z propozycją zawarcia paktu 
nieagresji. 


Przesyłka pocztowa 


Niedziela dniaą17 marca 1935 r. 


opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 
ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 


drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. 


Dwaj chłopcy wędrują 
do Belwederu. 


LWÓW. W ślad za patrolem ułań- 
skim, który w ub. piątek wyruszył do 
« Belwederu z adresem hołdowniczym dla 
Marsz. Piłsudskiego, udali się dwaj mło 
dzi chłopcy, uczniowie szkoły powszech 
nej we Lwowie: 13-letni Zbigniew Ma- 
tłowski, oraz 11-letni Mirosław Grajca- 


rek. 

Chłopcy po przybyciu do Zamościa 
przenocowali w koszarach 3 p. a. l., po 
czem ruszyli w dalszą pielgrzymkę do 
Warszawy. 


Osłabienie wpływów młodzie- 
- ży endeckiej. 

POZNAN. —- Wczoraj odbyły się na 
Uniwersytecie Poznańskim wybory do 
zarządu Bratniej Pomocy. Uprawnionych 
do głosowania było 1366, oddano waż- 
nych głosów — 1174. W wyniku głoso- 
wania lista nr. 1 Akademickiego Bloku 
Gospodarczego Organizacji Samopomo- 
cowych. uzyskała 3 mandaty, lista nr. 3 
— młodzieży endeckiej — 5 mandatów. 
Lista nr. 2 (Myśl Mocarstwowa) została 
unieważniona. Rok bieżący powiększył 
więc stan posiadania młodzieży”państwo 
wej o 1 mandat, w r. ub. bowiem Jista 
blókowa zdobyła 2 mandaty. Jest to do 
wodem ośłabienia wpływów młodzieży 
endeckiej na Uniwersytecie Poznań- 
skim. 


Oszustwa Narodowo-Socjalist. 
Partji Włościańskiej. 


WILNO, Do prokuratora sądu okręgo 
wego złożone zostały skargi przeciwko 
Narodowo-Socjalistycznej Partji Robot- 
niczo-Włościańskiej, oskarżonej o oszu- 
kańcze wyłudzanie kaucyj od zgłaszają- 
cych się na skutek ogłoszeń o wolnych 
posadach dla pracowników fizycznych i 
umysłowych. Doniedawna prezesem i or 
ganizatorem tej partji był niejaki Ro: 
man Krup Lewko, który obecnie został 
osadzony w więzieniu na Łukiszkach na 
„mocy wyroku, skazującego go na 4 lata 
więzienia w innej sprowie. 


Po 22 dniach koniec strajku 
w podziemiach. 

KATOWICE. — Wczoraj zakończył 
się strajk włoski górników na kopalni 
„Szczęście Luizy” w Małej Dąbrówce 
pod Katowicami. 

Z czeluści kopalni wyjechało na po- 
wierzchnię 26 górników, którzy pozosta= 
wali na dole 22 dni. Władze przyrzekły 
strajkującym górnikom w razie przerwa- 
'nia strajku zaliczkę na pokrycie ich za 
ległości, co też w najbliższym czasie 
się stanie. 

Strajk ten wybuchł 19 lutego spo- 
wodu olbrzymich zaległości zarobkowych. 
Robotnicy pracowali przez 6 miesięcy, 
a zarobki ich miesięczne wynosiły oko: 
ło 150 zł., tymczasem otrzymywali oni 
miesięcznie zaledwie po kilkanaście zło 
tych. 


Załamanie rokowań włosko- 
abisyńskich. 

LONDYN. Dzienniki angielskie, dono 
sząc o załamaniu się bezpośrednich ro- 
kowań włosko abisyńskich, wskazują na 
arbitraż, jako jedyne wyjście z sytuacji. 
Rząd W. Brytanji wywierać ma w tym 
kierunku nacisk zarówno w Rzymie, jak 
i w Abisynji. Istnieją jednak wątpliwoś- 
ci co do tego, czy Mussolini zgodzi się 
na arbitraż. 

Natomiast „Daily Telegraph” dono- 
si, że Wielka Brytanja wywiera nacisk 
w Rzymie i Addis Abebie, by doprowa- 
dzić do załatwienia sporu włosko-abisyń 
skiego w drodze rokowań bezpośrednich, 
unikając arbitrażu, którego domaga się 
Abisynja, ; 


2 


Post leci przez stratosierę 
do N. Jorku. 
LOS ANGELES. Znany lotnik amery 
kański Willey Post wystartował w pią- 


tek na aparacie „Winniemae” ponownie 
do Nowego Jorku przez stratosferę 


Nowy sukces Codosa 
i Rossiego. 

VERSAL. Lotnicy Codos i Rossi przy 
byli tu o godz. 1335 z Porto Praia (na 
jednej z wysp Zielonego Przylądka) po 
przebyciu bez lądowania 4.700 km. 

Niemiecki front wyborczy 

„w Czechosłówacji. 


PRAGA. Wybory w Czechosłowacji 


odbędą się w maju lub czerwcu. Nie- 
miecka partja chrześcijańsko społecznych 
weźmie udział w wyborach jako samo- 
dzielna partja celem zorganizowania je- 
dnolitego frontu niemieckiego w nowym 
parlamencie czechosłowackim i przefor- 
sowania swego równoutrawnienia w pań 
stwie. Rozwiązanie parlamentu i rozpi- 
sanie nowych wyborow nastąpić ma po 
dobno już w przyszłym tygodniu. 


Krwawe starcie słowaków 
z żandarmerją czeską. 


PRAGA. W gminie Certizne w Sło- 
wacji doszło podczas ściągania podat- 
ków do starcia między grupą chłopów, 
a żandarmerją. Gdy żandarmom udało 
się rozproszyć chłopów, rozpoczęli oni 
obrzucać żandarmów z okien kamienia- 
mi, a nawet strzelać. Wobec tego żan- 
darmi zmuszeni byli również użyć bro- 
ni palnej. Dopiero po nadejściu posiłków 
udało się przywrócić spokój. 5 żandar- 
mów odniosło ciężkie rany. Liczba ofiar 
po stronie chłopów nie jest ustalona. 


Ji Cino „EDEN" At z 


iesesdczn|i |-ama omal |nanź 


Dziś i dni następnych 
(MM Potężny film o wielkiej miłości 
SB i bezgranicznem poświęceniu! 


Kochałam Go 


W rolach głów.: Wynne Gibson 
| Paweł Lukas i Eryk Linden 


UWAGA! Bez szumnych reklam i za- 

powiedzi dajemy NAD PROGRAM — 

rzeczywiście pierwszy artystyczny film 
zagraniczny z polską mową 

y KARKOŁOMNE ZAKRĘTY 


A W rolach głównych: CLARA BOW i 
)8 i RYSZARD ARLEN. Polska mowa! 


i za jena; m zzo g ea gag 


ino 
JERZY TUWAN. 


WIEDEŃ... 


Il. 


Wiedeń, w tnarcu 1935 r. 


Jazda natłoczonym tramwajem by- 
najmniej nie należy do wielkich przy- 
jemności! Stojący z powodu braku miej 
sca pasażer co chwila narażony jest na 
gwałtowne zderzenie się z kościstem 
ramieniem jakiejś należycie odchudzo- 
nej sąsiadki, albo też musi uprzejmie 
przepraszać swego stukilowego sąsiada 
z drugiej strony, który przypadkiem .. 
stanął na nie własnej nodze. 

Tak -zwykle podróż „w nieznane” 
nie jest rozkoszą—zwłaszcza o ile owa 
„bieznana” (kobieta—nie podróż!) sie” 
dzi sobie wygodnie pod oknem i... ani 
razu nie spojrzy nawet na swego upar- 
tego adoratora! 

Tymczasem wraz z tramwajem wy- 
dostajemy się z labiryntu niewielkich, 
często bardzo pokracznych uliczek wie- 
deńskiego przedmieścia, zostawiając da- 
leko za sobą zgiełk i gwar pryncypal- 
nych arteryj. Po chwili z hukiem i trzas 
kiem zajeżdżamy przed otwarte wrota 
wspaniałego ogrodu, w głębi którego 
rego wznosisię niemniej okazały pałac. 


i JA! 


Jesteśmy w Schónbrunnie — znanej 
królewskiej rezydencji, która wyszuka- 
nym przepychem swych komnat i sal, 
potrafiła olśnić uczestników Kongresu 
Wiedeńskiego. 

Nasza „wiedeńska nieznajoma” rów- 


„SEO w 0” 


Zakłady przemysłowa $, Rajchman i N, Rozencweig 


SPÓŁKA KOMANDYTOWA 


Czestochowa, Tartakowa 15-29, tel. 24-20 
polecają: POSADZKĘ DĘBOWĄ na podłogi w wyborowym gatunku 


po cenach bardzo przystępnych. 


Dostawa wszelkiego drzewa budowlanego i stolarskiego. 


„Dar Pomorza“ w Japonii. 


TOKJO. Z okazji przyjazdu do Ja- 
ponji „Daru Pomorza” poselstwo Rze- 
czypospolitej w Tokjo w porozumieniu 
z władzami japońskiemi przygotowało 
obszerny program pobytu statku, który 
pozostanie w Japonji około 15 dni. 

Statek przywitał w Jokohamie dn. 5 
marca poseł Rzplitej p. Michał Mościcki 
w towarzystwie członków poselstwa. Ka 
pitan statku złożył w następnych dniach 


„urzędowe i kurtuazyjne wizyty. 


Kadeci „Daru Pomorza” zwiedzają 


"dzą przyjęcia 


obecnie wyższe szkoły marynarki han” 
dlowej w Tokjo i Kobe, szkołę marynar 
ki wcjennej w Yokosuka, poczem urzą: 
dla przedstawicieli tych 
instytucji u siebie na statku. 

Załoga statku zwiedzi  Jokohamę, 
Tokjo, Kyoto, Kobe, Osakę, Nikko i Ka- 
makurę i będzie podejmowana przez To 
warzystwo Polsko-Japońskie w Tokjo. 
Władze japońskie udzieliły załodże wol 
nych przejazdów na linjach tramwajo- 
wych i autobusowych. 


Rozwiązanie Partji 3 o. 
Narodowo-socjalistycznej w Wilnie 


WILNO. Starosta grodzki wydał wy- 
dał decyzję, rozwiązującą narodowo- 
socjalistyczną Partję Robotniczo - wło- 
ściańskę, mającą siedzibę w Wilnie, za 
działalność. wykraczającą przeciw obo- 
wiązującemu prawu i zagrażającą bezpie 
czeństwu, spokoju i porządkowi publicz 
nemu. Równocześnie organa policyjne 
przeprowadziły rewizję w lokalu tej 


partji i opieczętowały wszystkie akta Í 
materjały. 

Kierownicy tej partji prowadzili prze 
stępczą działalność, polegającą na tem, 
iż angażowali ludzi rzekomo do  najro- 
zmaitszych prac, pobierali od nich wy- 
sokie kaucje i obracali uzyskane w ten 
sposób pieniądze na własne potrzeby. 


Żdradzony mąż 


zamordował kochanka swej żony. 


PIOTRKOW. W domu nr. 36 przy 
ul. Krakowskiej w Piotrkowie w jednej 
z suteren, zajmowanej przez dozorcę 
domu Józefa Warchuiskiego, dokonano 
potwornego mordu. Zamordowany został 
toporkiem sublokator dozorcy, 30-letni 
Bronisław Wawrzeszczak. 

Tło zbrodni było następujące: Przed 
kilku laty Wawrzeszczak, notoryczny 
przestępca, rozszedł się ze swą żoną, 
która nie mogła pogodzić się z prze- 
stępczem życiem swego męża. Waw- 
rzeszczak, pozostawiając dziecko na o- 
piece żony, opuścił ją i nadal uprawiał 
swą przestępczą działalność. W tym cza 
sie zamieszkał on u dozorcy Warchul- 
skiego. Po pewnym czasie między Waw- 
rzeszczakiem a żoną dozorcy, Bronisła- 
wą, liczącą około lat 40, zawiązał się 
stosunek intymny. Stosunek ten trwał 
blisko 4 lata. Na tem tle powstawały 


W niedzielę 2 południówki 
D godz. 10.30 i 12.30 w poł 


nież wysiada z pustego już prawie tram 
waju i wyżwirowanemi uliczkami par- 
ku szybko podąża w stronę pałacowych 
sieni... 

Czuję doskonale, że nadeszła sto- 
sowna chwila ofenzywy! file—że z na- 
tury już podobno od poduszki byłem 
bardzo nieśmiały i—doprawdy—do dzi: 
siaj nie wiem, jak zagaić rozmowę wo- 
bec kobiety i... profesora na trudniej- 
szym egzaminie, więc postanawiam tak 
po warszawsku „prosto z mostu”, bez 
słowa narzucić jej swoją obecność. 

- Niestety—z jakiemś zapewne miłem 
słowem uczynił to ktoś pierwszy, jakiś 
uśmiechnięty dżentelmen, czekający już 
na nią w cieniu zacisznej altanki, ukry 
tej w zieleni niepotrzebnie strzyżonego 
żywopłotu!l... 

Trudno— zostałem sam. 

Ale ponieważ słońce 


zaczęło już 


"tymczasem powoli chować się za chrnu= 


ry, a chłodny wiatr zwiastował jakąś 
nieprzyjemną zmianę wiosennego na- 
stroju-—więc korzystając z chwilowej 
(oczywiście!) samotności—w dość smęt 
nym nastroju zwiedzam Królewski Schön 
brunn. 

Sam pałac—ów szczyt dworskiego 
komfortu i wygody—położony bardzo 
malowniczo we środku wypieszczonego 
i wychuchanego parku—śmiało może 
konkurować ze wspaniałościami kró- 
lewskiego ogrodu w Londynie. Nieo- 
podal—na szczycie bardzo łagodnego 
wzgórza wznosi się popularna. „Glo- 
rietta”, cudowna romańska altana, ulu- 
bione miejsce spacerów Marji Teresy i 
Franciszka Józefa. 


nieraz kłótnie pomiędzy Warchulskiem 
a sublokatorem Jednak dozorca w oba 
wie przed zem tą swego 
zmuszony był nadal tolerować go w 
swem mieszkaniu. 

Wreszcie nastąpił krwawy epilog ro- 
mansu żony dozorcy z przestępcą. W 
czasie kłótni małżeńskiej przyszedł „ten 
trzeci”, który wspólnie z kochanką użył 
ostrych słów pod adresem męża. Do- 
prowadzony do ostateczności, Warchul- 


Dr, med. H. POLAK 


Choroby oczu 
Przeprowańciła gi na ul. Ii Aleja Nr. 32 


— telefon 11-43. — 
Przyjmuje od godz. 9-12 i od 4 7 p.p. 


sm „ANTEK POL 


Z „Glorietty” roztacza się wspaniały 
widok na cały prawie Wiedeń, położony 
jakby u stóp Schónbrunnu. Widać więc 
stąd doskonale wijący się modrą wstę- 
gą Dunaj, widać strzeliste wieżyce kil- 
kunastu większych kościołów, prome- 
nadą mostów na „Starym Dunaju”—tyl 
ko nie słychać oprócz donośnych dźwię: 
ków syren popularnych tonów wiedeń- 
skich walców, jakiemi rozbrzmiewa Wie- 
deń zarówno w dzień jak i w nocy. 

Pałac w Schónbrunnie mieści w 
swych dwóch obszernych skrzydłach 
kolekcję zbiorów o bezcennej wprost 
dzisiaj wartości! 

A więc oprócz wyblakłych gobeli- 
nów, makat, płócien ze wszystkich nie- 
mal malarskich szkół Europy, między 
kolekcją złotych, srebrnych i porcela- 
nowych nakryć—znajduje się naprzy- 
kład szczerozłoty serwis na sześćdzie- 
siąt osób, wyłożony gęsto okazami naj= 
czystszycn pereł. Równie wspaniały, o 
ile nie bardziej jeszcze błyskotliwy— 
to zbiór karoc dworskich z pamiętnych 
czasów 1814-go roku, kapiących rów- 
wnież srebrem i złotem. 

Jak dziwnie ma tem  wspaniałem 
tle austrjackiej przeszłości wyodrębnia 
się w prawem skrzydle schónbrunnskie- 
go pałacu mała oddzielna komnata, w 
której pod jedną ze ścian, przykrytych 
jedynie gobelinem, znajduje się skrom- 
ne, rzeźbione łoże. 

Czyżby jakaś zaciszna szpialnia kró- 
lewska, oddzielona od gwaru i hałasu 
drugim szeregiem pustych sal... 

Nie... 

Jesteśmy na miejscu cichego zgo- 


subloketora, 


Nr. 64, ; 


ski, w stanie silnego podniecenia 
chwycił toporek i zadał Wawrzeszczako. 
wi śmiertelny cios w głowę. | 

Warchulskiego aresztowano. 


Francja przedłuża służbę 
wojskową o 6 miesięcy i rok, 


PARYŻ. Premjer Flandin odczytał w 
izbie, zaś minister sprawiedliwości — 
w senacię — deklarację, stwierdzającą 
że na zasadzie art. 40 ustawy z dnia 31 
marca 1928 r., rząd postanawia zatrzy. 
mać pod bronią o 6 miesięcy dlużej 
kontyngent rekrutów, powołanych w kwię 
tniu rb. zaś o rok dłużej dalsze*roczn,. 
ki, poczynając od października rb. do 
1939 r. włącznie, o ile w tym Czasie 
nie wejdą w życie ogólne zarządzenją 
w sprawie organizacji bezpieczeństwa j | 
ograniczenia zbrojeń. | 


Walki polityczne we Francji, 


PARYŻ. — Deputowany radykalne 
społeczny Elbel przemawiał wczoraj na 
zebraniu wyborczem w Etaples. Nagle. 
z pośród publiczności wyskoczył pewien 
osobnik, który uderzył deputowanego y 
twarz. Okulary posła Elbela rozbiły się | 
na drobne kawałki a odłamki szkła zra 
niły go w lewe oko. Deputowany zostal 
przewieziony do szpitala, a jego m. 
pastnik obezwładniony i oddany w ręce | 
policji. 

PARYŻ. — W Guebwiller w Alzacji 
doszło do starć między zjednoczonyn 
frontem socjalistyczno-komunistycznym, | 
a zwolennikami „Croix de Feu”. Jest 
wielu rannych, w tej liczbie burmisty 
miasta — komunista. | 

Starcia spowodowali socjaliści i ko 
muniści, którzy usiłowali niedopuścić do | 
zebrania „Croix de Feu”. 


BBRRBOBRRRSBEGÓ 


s Kino „LUNA” į 


W rolach głównych: GARY COO. 
PER, KAROLA LOMBARD 
najczarowniejsze zjawisko ekranu 
sześcioletnia SHIRLEY TEMPLE , 
Nad program: Dod. dźwiękowe 
W niedziele o godz. 10.30 i 12.380 
Antek Policmajster z 
Wszystkie miejsca 49 groszy. $g 
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nu miodocianego syna Napoleona = 
nieszczęśliwego Księcia Reichstagu... 

Tutaj—na tem rzeźbionem łożu W 
paroksyzmach  suchotniczego kaszlu 
zamknęło na wieki oczy słynne w hit 
storji „Orlątko”, posyłając—według ct 
downej tradycji—ostatnie swe doczesne 
spojrzenie w załzawione nieszczęściem 
oczy Marji Ludwiki. 

Podobno wtedy właśnie te załzawio | 
ne oczy matki potrafiły od tego gasną: 
cego spojrzenia zdobyć się na heroicz* 
ny poprostu uśmiech... przez łzy, któ: 
ry zastygł później we twarzy umierają: 
cego „Orlątka”.. Re 

Głęboka, niczem nieprzerwana ©: 
sza panuje w tem skrzydle Schónbru* 
nnu... 

Nie słychać tutaj ani odgłosu kro 
ków, tłumionych rozłożonemi wokdl 
dywanami, ani też dźwięku niebaczne 
rozmowy, mogącej brutalnie rozwiać 
legendę pałacowej ciszy... 

Tem brutalniej i głośniej dzwoni 
pod Schónbrunnem przejeżdżające tram 
waje i wrzeszczą ochrypłe klaksony ! 
dlatego tak zrozumiałym dysonanse™ 
wydają mi się hałaśliwe dźwięki skocz 
nego wala, wystrzelające na ulicę z JA 
kiejś podmiejskiej „knajpy”, obok któ” 
rej właśnie przejeżdżamy, wracając SA 
motnie do Wiednia. 

Znów te same gwałtowne skręty 
dość niewybredne płachty reklam przeć” 
mieścia, uśmiechnięte jednem okiem 
wiedenki, tłok, rozmowy, interesy... 


Brr... jakie to wszystko banalne 
(D. c. m 
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Marjawici biją się. 

PŁOCK. Do Radzyminka w pow. 
płockim przybyli zwolennicy „biskupa” 
Kowalskiego w liczbie około 30-tu osób 
ze swoją kapłanką na czele i udali się 
do miejscowej świątyni, by ją opano: 
wać. Zastali bramy i drzwi pozamyka- 
ne. Rozpoczęli więc formalny atak na 
kościół i na plebanję. Bramę kościel- 
ną wyłamali i wyrwali poprostu z mu- 
fu. Do bardziej jeszcze zaciętej walki 
doszło przy zdobywaniu „plebanii”. 
, „Feldmanowcy” po zgromadzeniu 
większych sił przystąpili do wyrzuce- 
nia przeciwników. Odbyła się bitwa w 
kościele, a potem na „plebaniji”, Pusz- 
czono w ruch noże, kołki, żelazne drągi. 

Awanturę likwidować musiała poli- 
cja, która od kiłku dni nie opuszcza 
Radzyminka. 


Kanonierka włoska zaginęła. 
RZYM.  Kanonierka włoskiej floty 
wojennej , Curzola”, która z załogą 18 
ludzi wyruszyła w niedzielę z Tarentu 
do Augusty na Sycylji, przepadła bez. 
wieści. Od wtorku liczne jednostki floty 
wojennej, stacjonowanej w  Tarencie 
oraz samoloty prowadziły energiczne 
poszukiwania zaginionej kanonierki. — 
Dotychczas jednak poszukiwania te nie 
dały rezultatu. Panuje obawa, że kano- 
nierka zatonęła wraz z całą żałogą. 


Rintelen skazany na dożywotnie 
„ Więzienie. 

WIEDEN. Proces Rintelena w sądzie 
wojskowym zakończył się w dniu dzi- 
siejszym. Rintelen uznany został za win 
nego udziału w zamachu lipcowym i ska 
zany został na dożywotnie więzienie. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 

Od wyroku sądu wojskowego niema 
apelacji ani kasacji, tak, że prezydento- 
wi państwa nie przysługuje prawo łaski. 


15 tysięcy osób bez dachu. 


NOWY JORK. Dopływy Mississipi 
wystąpiły z brzegów i zalały znaczne 
przestrzenie. Popołudniowe części sta- 
nu Missouri i północne części stanu 
= Arkansas znajdują się po większej cze- 

ści pod wodą. 
A, Szkody są bardzo znaczne. Szcze= 
gólnie silnie ucierpiało miasto Jackson 
i sąsiednie miejscowości. W tych oko- 
licach jest 15,000 osób pozbawionych 
dachu. Istnieje obawa, że Mississipi 
przerwie tamy ochronne, co pociągne- 
łoby za sobą nieobliczalne następstwa. 


Krwawy napad bandytów. 

BUKARESZT. Zamaskowani i uz- 
brojeni bandyci napadli w miejscowości 
Chrynowa na granicy polsko-romuń: 
skiej na mieszkanie tamtejszego pro- 
 boszcza prawosławnego. zastrzelili żonę 
jego i dziecko, poczem przywiązali pro- 
 boszcza do drzewa. Z zemsty, iż nie 
znaleźli żadnej gotówki, bandyci uło- 
żyli u stóp proboszcza wiązkę siana, 
którą podpalili. Gdy proboszcz wzywał 
Pomocy, bandyci strzeli do niego kilka- 
krotnie z rewolwerów, raniąc go ciężko, 

Pomiędzy polską strażą graniczną 
a bandytami wywiązała się następnie 
strzelanina, w czasie której dwóch ban- 
dytów odniosło cłężkie rany, reszta zaś 
zbiegła na terytorjum Rumunii. 


$traszliwa powódź 
hawiedziła nieszczęsne Chiny. 
SZANGHAJ. — Żółta Rzeka — naj- 
groźniejsza z rzęk Azji, wystąpiła z brze 
ów i zalewa coraz większe połacie kra 
Ju w prowincjach Honań, Habej i Wan- 
Doń. Ponad 1000 mil kwadr. znajduje 
SIĘ już pod wodą, która przerwała ta- 
mẹ na rzece Juan Kien w pobliżu Tien 
Sinu, co grozi straszliwemi następstwa- 
mi. 1.200 000 mieszkańców znajduje się 
wb. krytycznem  półożeniu, przyczem 
około 200 000 powodzianom potrzebna 
lest natychmiastowa pomoc. Na zala- 
nych obszarach szerzy się głód. Powo- 


tanie z braku pożywienia jedzą korę 
Izewną, 


Spustoszenia huraganu. 
MOSKWA. Wielki huragan nad Ki- 
towskiem (dawniej Chibinodorsk, ośro- 
CK przemysłu chemicznego w okręgu 
s ngradzkim) poczynił wielkie spusto 
„ARGO zrywając dachy, obalając komi: 
A fabryczne, uszkadzając sieć drutów 
, Sgraficznych, telefonicznych i oświe- 
Są elektrycznego. Ofiar w ludziach 
SERA Wstrzymano komunikację miej- 
R i ruch kolejowy. Szybkość wiatru 
Ynosi 105 km. na godzinę. 


> E OWO 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Niedziela 17 marca, Getrudy i Patr. 
Poniedziałek 18 marca. Cyryla. 
Wschód słońca o g. 5,54. Zachód o g. 17,52 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z soboty na niedzielę: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: No- 
wy Rynek Aleja Wolności, 


Baczność legjoniści! Zarząd Od- 
działu Związku Legjonistów Polskich w 
Częstochowie wzywa wszystkich człon- 
ków Oddziału na zbiórkę w poniedzia- 
łek 18 bm., o godz. 18-tej do lokalu 
Związku, Aleja Kościuszki 10, w celu 
wzięcia udziału w capstrzyku w zwią- 
zku z uroczystym obchodem  Imienin 
Komendanta Józefa Piłsudskiego. 

Członkowie, posiadający mundury, 
stawią się obowiązkowo. 


Baczność Inwalidzi Wojenni. Za- 
rząd Związku lnwalidów Wojennych 
R. P. w Częstochowie wzywa wszyst- 
kich członków do koniecznego i obo- 
wiązkowego wzięcia udziału w obcho- 
dzie Swięta lmienin Naszego Wodza 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Zbiórka w lokału Związku, ul. Panny 
Maryi Nr. 42, w dniu 18 marca o go- 
dzinie 9 rano. 


Akademja w sali Straży Ognio- 
wej. Dnia 19 marca, o godz. 17 tej, w 
sali Straży Ogniowej odbędzie się uro- 
czysta akademja ku czci Marszałka Pił- 
sudskiego urządzona staraniem kierow 
nictwa Publicznej Szkoły Powszechnej 
Nr. 7, dla rodziców dzieci i gości. 


Obchód imienin Marsz Piłsud- 
sklego w szkole Z. Wigurskiej-Fol- 
fasińskiej. W dniu 19 bm. przed po- 
łudniem dzieci wezmą udział w nabo- 
żeństwie, a po południu, o godz. 16-tej 
odbędzie się w sali szkolnej przy ulicy 
Staszica 10 uroczysta akademja dla ro- 
dziców dzieci. Na program złożą się: 
referat, deklamacje, inscenizacje, śpie- 
wy, obrazek sceniczny — wszystko w 
wykonaniu dzieci szkoły i przedszkola. 


Uroczysty wieczór Świetlicowy 
związku Strzeleckiego z okazji imie 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego odbę 
dzie się staraniem zarządu powiatowe- 
go Z. S. w Częstochowie we wtorek 
dnia 19 marca br. w lokalu Ogniska 
Niepodległości ul. Pułaskiego 2 o godz. 
17.80. Boguty program muzyczno-wokal- 
ny. Wstęp bezpłatny. 


Akademja ku czci Marszałka 
Piłsudskiego w gimnazjum im. H. 
Sienkiewicza. Z okazji imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego zespół uczniów 4 
klas (2b, 5b, 6a i 6b) gimnazjum pań- 
stwowego im. H. Sienkiewicza urządza 
w sobotę 16 bm. w sali gimnazjalnej 
uroczystą akademję dla rodziców ucz- 
niów. 

Na program akademii złożą się: Ma 
zurek Dąbrowskiego, słowo wstępne — 
wygłosi p prof. Chłap, inscenizacja 


„Fanfary I Pułku Legjonów” — Mączki, . 


referat okolicznościowy — wygłosi uczeń 
Jędzkiewicz, wiązanka melodyj swoj- 
skich Osmańskiego, melodeklamacja „Pił 
sudski” — Lechonia, wiązanka pieśni le 
gjonowych — chór, obrazek sceniczny 


„Wodzowi Narodu w hołdzie” — Raor- 


ta. Na zakończenie odegrana zostanie 
„Brygada”. 

Początek akademii 
Wstęp bezpłatny. 


Józefinki w Związku Strzelec- 
kim. Zarząd oddziału żeńskiego Zwią- 
ku Strzeleckiego urządza zaba- 
wę taneczną, która odbędzie się po 
akademii ku czci Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego w dniu 19 b. m., o godz. 20. 
Wejście za zaproszeniami. 


Na biedne dzieci. Celem uczcze- 
nia imienin Wodza Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, oddział Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża koedukacyjnej szkoły po- 
wszechnej przy gimnazjum państwo- 
wem im. J. Słowackiego złożył w ad- 
ministracji naszego pisma 5 zł. do dy- 
Spozycji p. prezydentowej Jadwigi Mac- 
kiewiczowej z przeznaczeniem na bie- 
ne dzieci. 


Nalepki „Dar na biedne dzieci M. 
Częstochowy.  Zainicjowana przez 
pana starostę B. Rogowskiego akcja 
rozsprzedaży w dniu 19 marca br. na= 
lepek pod nazwą „Dar na biedne dzie- 
ci m. Częstochowy spotkała się z nale- 


o godz. 17.30. 


Grypa, przeziębienie i katary. _ 


EWS | 


Największe ich nasilenie podczas ostrych zmian pogody. 


Potwierdza się w zupełności teza 
naszych pradziadów, że grypa, przezię. 
bienie, katary it. p. pochodzą w wiek- 
szości wypadków z zimna i wilgoci 
przy raptownej zmianie pogody. Na- 
skutek tego występują zmiany w bło- 
nach śluzowych, które stają się bar- 
dziej przepuszczalne dla bakterji — 
drobnoustrojów. Nie należy również za 
pominać o tem, że wymienione dole- 
gliwości są udzielające i można ich na- 


bawić się również, nie będąc przezie- 


bionym, a obcując, lub stykając się z- 


osobami zakatarzonemi, 
przeziębionemi. 

W czasach dzisiejszych jesteśmy 
w lepszej sytuacji, niż dawniej, gdyż 
posiadamy wiele wypróbowanych i sku 
tecznych środków stosowanych przy 
grypie i przeziębieniu. Jednym z nich 
są tabletki Togal, które nabyć można 
w każdej aptece. 


kaszlącemi i 


żytem uznaniem miejscowego  społe- 
czeństwa. W pierwszym dniu po ogło- 
szeniu o sprzedaży powyższych nale- 
pek zgłosiły się do kierującego całą 
akcją Wydziału Oświaty i Kultury na- 
stępujące instytucje, wpłacając wy- 
szczególnione sumy: 

Sąd Okręgowy zł. 30, Firma „,Spo- 
łem'' zł. 5, Wodoc. i kanalizac. zł. 15, 
Przedszkole Nr. 10, zł. 7, Ubezpiecz. 
Społeczna zł. 25, Zw. Majstrów zł. 10, 
K. K. O. zł. 50, Bank Spół. Przem. i Kup. 
zł. 10, pan prezes Weksler zł. 10, Stow. 
Właśc. Nieruch. zł. 25, Browar Szwede 
zł. 5, Tow. Elektr. Częst. zł. 50, Fabry- 
ka Peltzerów zł. 125, Bank Polski zł. 
12,50, Zarząd Miejski, Wydz. kas zł. 95, 
oraz drobne zakupy zł. 5, Fabr. Papie- 
ru i Młyny zł. 20. « 


Na posiedzenie Rady Izby Le- 
karskiej w Krakowie. W niedzielę 
dnia 17 marca rb. o godz. 10.15 odbę= 
dzie się w lokalu lzby Lekarskiej doro- 
czne posiedzenie, na którem nastąpi 
również wybór delegatów do Naczelnej 
Izby Lekarskiej w Warszawie. 

Z ramienia Związku Lekarzy obwodu 
częstochowskiego, jako członkowie Ra- 
dy, w posiedzeniu udział wezmą: dr. 
Wilhelm Mikulski, dr. Ludwik Batawia i 
dr. Stanisław Szwedowski. 

Zebranie prezesów kółek rol- 
niczych. W dniu wczorajszym w sali 


Nr. 8 Magistratu odbyło się kwartalne 


zebranie prezesów i sekretarzy kółek 


rolniczych, które ściągnęło około 100 


osób. Zebranie zagaił prezes Towarzy- 
stwa Organizacyj i Kółek Rolniczych p. 


Olszyński, poczem przemówił p. staro- 
sta Rogowski, życząc obecnym pomyśl. 
nych obrad. 

Bardzo pouczający referat o usta- 
wach oddłużeniowych wygłosił mec. 
Bielobradek. 

Z kolei fachowe referaty wygłosili 
okr. inspektor ogrodnictwa p. Kopczyń- 
ski i inspektor gospodarstw przodowni- 
czych p. Belina. 


Wykłady w Miejskim Uniwersy- 
tecie Powszechnym. W niedzielę, 17 

m., o godzinie 18-tej, w lokalu 
szkoły powszechnej przy ulicy 3-go Ma- 
ja Ne 18 odbędzie się wykład p. prof. 
Hyli na temat „Marszałek Józef Piłsud- 
ski na tle ziemi wileńskiej”. 

W poniedziałek, 18 bm., o godz. 19, 
w lokalu szkoły Ne 8 przy ul. Równo- 
ległej Nr. 12 (Ostatni Grosz) odbędzie 
się wykład p. Aleksandry Krakowiako- 
wej na temat ,,Życie i czyny Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny i 
wolny. 

Osobiste. W tych dniach anlikant 
adwokacki Zygmunt Chołdyk po zdaniu 
egzaminu adwokackiego przed komisją 
przy Radzie Adwokackiej w Warszawie 
powiększył grono miejscowej palestry. 


Or. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w., 
Panie od godz, 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 


TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Materjały geośraficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 
i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Bolesława Stali. 
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na z samych prawie drewnianych budynków składało się, handel 
zaś i przemysł od wieków zniknął, lecz gdy te zabudowania w cza* 
sie ostatniego pożaru w r. 1832 do szczętu spaliły się, zamożniejsi 
mieszkańcy powystawiali domy murowane, które lepszą dają mu 


postać. 


Dziś Kłobucko liczy wogóle ludności 2,192 głów, 


pomię- 


dzy któremi jest chrześcian 1,644, starozakonnych 548, utrzymują: 
cych się powiększej części z rolnictwa i rzemiosł. Cechy tych osta- 
tnich są: rzeźnicki, piekarski, szewcki, kowalskiji garncarski, Domów 
murowanych ma 50, drewnianych 204, kościół murowany, dom dla 


ubogich, wszystko ubezpieczone na sumę rs. 
mało znaczące 3 fabryki wyrobów wełnianych, 


50,560. Istnieją tu 
produkujących ro= 


cznie na sumę rs. 960. Jest magistrat, ekspedycja pocztowa, szko- 


ła elementarna. 
do roku. 


Targi odbywają 


się tygodniowe, a jarmarków 6 


Koniecpoł. 
Tom 15, str. 316—317. 


Koniecpol, miasto prywatne w gubernii Warszawskiej, w po- 
wiecie Piotrkowskim, nad dwoma rzekami Pilicą i Biaiką położone. 
Oprócz tych, przepływa jeszcze pod miastem. „strumień zwany Ru- 
dawka, który w stanie zwykłym ma głębokości pół stopy, szero- 
kości stóp 10, lecz podczas wezbrania dochodzi głębokości stóp 6, 


szerokokości 40 stóp. 


częstochowsko-kaliski i szosa prowadząca do 


Kłomnice, odległe 


znakomitej niegdyś rodziny Koniecpolskich, 


Przez miasto przechodzi trakt pocztowy 
stacyi kolei żelaznej 

jest od miasta Lelowa 1 i pói mili. Gniazdo 
założone zostało w r. 


1445 i wyniesione na miasto, na mocy przywiieju erekcyjnego kró- 


la Władysława Jagiełły. 


Zygmunt August ustanowił w r. 1559 pobór mostowego na 


korzyść miasta,'wyznaczył 4 jarmarki, 
przywileje potwierdził w r, 1600 Zygmunt lii. 
wilejem r. 1649 uwolnił Koniecpol 


targi tygodniowe, które to 
Jan Kazimierz przy= 


od konsystencyi wojskowych; 


zaś Jan Ill w r. 1674 od wszelkich ciężarów, chcąc przyjść w po 


moc zniszczonemu przez wojny miastu. 


Nakoniec król Stanisław 


Fugust w roku 1774 nowe nadał jarmarki i targi tygodniowe wzno- 


wił. 


ronny, zawdzięczając wybawienie swoje z czteroletniej 


Stanisław Koniecpolski, kasztelan krakowski, hetman w. ko- 


niewoli tu- 


reckiej, fundował tutaj w 1644 wspaniały kościół, z ciosu w kształ- 
cie krzyża wystawiony: zaś Jan Koniecpolski, ostatni tego imienia 
potomek, missyję tu jezuicką zaprowadził. 


Str. 4. 


Kino „LUNA“. Wkr 


Sp. Józef Sitek. Wczoraj miesz- 
kańcy Kamienicy Polskiej i okolicy od- 
dali ostatnią posługę zwłokom śp. Jó- 
zefa Sitka z Zawady. Pogrzeb był zbio- 
'rową manifestacją ludności dla Zmarłe- 
go. Wszyscy przybyli nad świeżą mogiłę 
bo któż nie znał i nie lubił „Starego 
Sitka”. Ten 80-letni starec był ostatnią 
żywą kroniką dawnych czasów. Do nie- 
dawna był głową wiejskich gromad. — 
Był ławnikiem Sądu Pokoju w Kamieni- 
cy Polskiej, członkiem Sejmiku Powia- 
towego w czasie wojny światowej, nale- 
żał i brał czynny udział w pracach sto- 
warzyszeń kulturalno - ospołecznych. — 
Zawsze chętny, zawsze uczynny zaskar- 
bił sobie serca sąsiadów. Poważna po- 
stać starca z długą siwą brodą nadługo 
pozostanie w pamięci Kkamieniczan. 

Niech Mu ziemia lekką .będzie. 

Zgon najstarszej kobiety w Czę- 
stochowie. W dniu wczorajszym prze- 
niosła się do wieczności najstarsza ko= 
bieta w Częstochowie ś. p. Marjanna 
Wałazińska, pzzeżywszy lat 99. 

Zmarła przez szereg lat prowadziła 
magiel w domu przy ulicy Warszaw- 
skiej 166. Odznaczała się ona wielką 
powinnością i przed 40 laty odbyła 
pieszą pielgrzymkę do Rzymu. 

Przeżyła ona wszystkie swoje dzieci, 
pozostała jej tylko synowa. 

Obdarzona doskonałą pamięcią, by- 
ła ona żywą encyklopedją, żywą kro- 
nikę dawnej, bardzo dawnej Częstocho- 
wy z lat przedpowstaniowych i z jej 
opowieściami o dawno minionych cza- 
sach i dawno pomarłych ludziach. Dziw= 
nie harmonizował staroświecki wygląd 
jej domku, jednego z najstarszych w ca- 
łej tej dzielnicy. 

Zawieszenie działalności dwóch 
organizacyj żydowskich. W ostat- 
nich dniach decyzją Starostwa Grodz- 
kiego w Częstochowie zawieszona zo- 
stała działalność następujących organi- 
zacyj żydowskich: Związku Zawodowe- 


Dźwiękowe 


Rino - Teatr „STYLOWY“ 


Pierwszy Polskł artystyczny „dubbing“ 
z Polską mową! potężny dramat p.t. 


SIOSTRA MARTA oii 


m owal 


mowai JEST SZPIEGIEM 


W rolach głów.: Conrad Veidi, Ma- 
deleine Carroll i Fred Marchal. 


p ae 
Nad program: Wspaniałe dod. dźwięk. 


„SŁOWO 


ótce t.j. 19 marca „SZT 


Najmilej i najtaniej spędzić czas 


w cukierni A. BŁASZCZYŃSKI i: S-wie 


W CZĘSTOCHOWIE, I-sza ALEJA 13 


= znowione zosia, Koncerty - dancingi 


od godz. 6-ej 
do 12-ej wiecz. 


PIERWSZORZĘDNY ZESPÓŁ MUZYCZNY. 


i WYJAŚNIENIE. 


Z powodu tego że moi konkurenci rozsiewają fałszywe pogłoski o 
rzekomem likwidowaniu przezemnie sklepu, oraz że nie sprowadzam świe- 
żych towarów, stwierdzam niniejszem, że złośliwych moich konkurentów 
pociągnę do odpowiedzialności sądowej. 

Jednocześnie zawiadamiam Sz. Klientelę, iż na sezon wiosenny 
sklep mój został zaopatrzony w wielki wybór jedwabi, wełen najmodniej- 
szych wyrobów, oraz wielki wybór płótna czeskiego po cenach konkuren- 


cyjnych. 


Z poważaniem 


H. A. LIBROWICZ, i Aleja 12. 


go Robotników Przemysłu Odzieżowego 
Oddział w Częstochowie, wchodzącego 
w skład Socjalistycznych  Klasowych 
Związków Zawodowych, oraz Stowarzy- 
szenie „Agroid w Częstochowie.” 

Działalność obu tych organizacyj za- 
grażała spokojowi i porządkowi publicz- 
nemu i z tego powodu władze zmuszo- 
ne były działalność ich zawiesić. 


Z Teatru Miejskiego. 

Dziś, w sobotę, 16 bm. Teatr Miejski 
gra znakomitą i wartościową sztukę Gals 
worthy'ego „Gołębie serce”, z jubila- 
tem p. Malinowskim w roli tytułowej. 

Początek o godz. 20-tej. 

Jutro w niedzielę teatr jak zwykle 
czynny będzie trzykrotnie, a mianowicie 
na popołudniowych przedstawieniach o 
godz. 15.30 i 1745 grana będzie poraz 
ostatni kapitalna komedja  Kiedrzyń- 
skiego „Kobieta i jej tyran* w obsadzie 
premjerowej. Ceny popularne. Przedsta- 
wienia zaczną się punkualnie o ozna- 
czonej godzinie. 

Wieczorem o godz. 20.30 
serce”. 

Kasa w niedzielę czynna jest już od 
godz. 11 tej. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

We wtorek, 19 b. m. uroczysta aka- 
demja ku uczczeniu imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

W końcowych próbach ostatnia no- 
wość sowieckich teatrów, kapitalna ko- 


„Gołębie 


EZIO YYY EK DRY TY SEZ SKY AYO ZYCZE E WO OE 
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Pod tem miastem zaszła w dniu 21 Listopada 1708 r. krwawa 


walka, smutny skutek domowych niezgód Jan Rybiński i Ludwik 
Pociej podskarbi w. litewski, stronnicy Augusta il, stojąc tu obo- 
zem z 8,000 wojska, napadnięci zostali przez Józefa Potockiego 
wojewodę kijowskiego, hetmana w. koronnego, przyjaznego Lesz- 
czyńskiemu i równeż siły mającego. Pierwsi jednak przemogli. 
zdobywszy 7 dział i kilka chorągwi; 2,000 ludzi legło na pobojowi- 
sku, a więcej dostało się w niewolę. Mogiły dotąd widoczne są 
pomnikami tego bratniego krwi rozlewu. Koniecpol był później 
własnością Czapskich, wreszcie w posagu przeszedł w dom Potoc= 
kich, dziś należy do hrabiego Henryka Potockiego. 

Teraźniejsza ludność jego wynosi w ogóle 1,093 głów, między 
któremi jast chrześcijan 1,086, starozakonnych 817, utrzymujących 
się z rolnictwa, handlu i rzemiosł. Domów murowanych ma 60, 
drewnianych, 142; do znaczniejszych budowli należy kościół para- 
fijalny murowany i kaplica. Szpital miejski pod tytułem św. Jo- 
anny, ma 18 łóżek. Dom murowany dla szkoły elementarnej, 
szopa na narzędzia ogniowe i tartak. Fabryki należące do kom- 
panii hrabiego Potockiego, Stępkowskiego, Schindlera i Kwiatkow- 
skiego znajdują się tutej: żelaza kutego na sposób angielski czyli 
tak zwane pudlingarnie i hamernia miedzi również z walcami. 

Wszystkie te budowle ubezpieczone są na sumę rsr. 54.980. 
Cechów rzemieślniczych jest 5, to jest szewcki, krawiecki, kowalski, 
stolarski, rzeźnicki, posiadają przywileje Koniecpolskiego, hetmana 
w. kor. Fabryki 32 robotników, wyrabiają zaś przecięciowo rocznie 
blachy żelaznej pudów 5,766, blachy miedzianej pudów 1,500, że- 
aza tego pudów 1,250, wartości podanej na rsr. 41,638; materjały 
Surowe sprowadzane są: żelazo z Końskich, miedź z zagranicy. 
Władze miejscowe składają się z magistratu, ekspedycyi poczt. rady 
szczegółowej szpitala ś. Joanny i opiekuna szkoły. Jest tu szkoła 
elementarna rządowa i 2 szkółki prywatne, apteka. Jarmar- 
ków odbywa się 6 do roku, targi są tygodniowe. 


Kruszyna. 
Tom 16, str. 178—179. 


Krusżycw, „.eś prywatna w gubernii Warrszawskiej, w po- 
wiecie Wieluńskim, o 2 miie od Częstochowy odległa. Dziedzic= 
two możnej niegdyś rodziny Denhoffów; z tych Kacper Denhoff, 
później wojewoda sieradzki, znany z powagi i rozumu oraz po- 
selstw i urzędów, jakie za Zygmunta Ill sprawował, wystawił tu 


medja w 4-ch aktach Walentina Kata- 
jewa „„,Kwiecista droga“, która ukaże 
się już w piątek, 22 marca w reżyserji 


i inscenizacja dyr. Iwo Galla. Obsada: 


Gallowa, Rada, Łopuszańska, Sierska- 
Martykowa, Stępniówna, Tarnowska, Wań 
ska, Brodzikowski, Buczyński, Kopczew- 
ski, Liedtke, Tokarski. 


Osobiste. Znany w naszem mieś- 
cle i ceniony dla długoletniej praktyki 
Lekarz-dentysta dr. M. Rozenblatt prze- 
prowadził się do własnego domu przy 
ul. Panny Maryi 71, gdzie otworzył 
swój gabinet lekarsko dentystyczny dla 
przyjęć. 

Za zniesławienie sędziego śled- 
czego. P. o. sędziego śledczego w Czę- 
stochowie p. Tadeuszowi Rozmanitowi 
przypadł z urzędu obowiązek prowadze- 
nia śledztwa w sprawie owych nadużyć 
w tutejszej rzeźni, których echa w swo 
im czasie dostały się na łamy miejsco- 
wej prasy. 

W związku z 'tem dochodzeniem w 
socjalistycznym (PPS.) „Tygodniku Ro- 
botniczym”, wychodzącym w Warszawie, 
ukazał się artykuł p. t. „Rozmanit — 
Sherlock Holmes”, zawierający złośliwe 
uwagi pod adresem sędziego Rozmani- 
ta, jako prowadzącego dochodzenie w 
wyżej wspomnianej sprawie. 

Prokuratura w artykule tym dopa- 
trzyła się zniesławienia sędziego Roz- 
manita i postawiła odpowiedzialnego re- 
daktora „Tygodnika Robotniczego” Mii- 
tznera w stan oskarżenia z art. 127 k.k. 
Przed kilku dniami Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpoznawał sprawę Miitzne- 
ra i skazał go na 500 zł. grzywny z za 
mianą w razie nieściągalności na 2 ty= 
godnie aresztu. 


Jak może się stać zabójcą po- 
rządny i uczciwy chłopiec. Bywają 
czasami zabójstwa, spowodowane przez 
same nieszczęsne ofiary. Zwłaszcza w 
naszym powojennym klimacie moralnym, 
gdy na każdym kroku ocieramy się o 
natury bujne i nieokiełznane, wiecznie 
szukające zwady, jakby same doprasza- 
jące się gwałtownej śmierci. 

Pod tym względem wysoce charakte 
rystyczną jest sprawa młodego chłopca, 
Stanisława Ryznera, syna miejscowego 
stolarza, który pewnego wiosennego dnia 
ub. r. poszedł na zabawę do pobliskiej 
wsi Grabówka w towarzystwie dwóch 
swoich przyjaciół Miklusa i Jaszke. 

Podczas zabawy doszło do jakiegoś 
incydentu między  Miklusem i niejakim 
Kazimierzem Dądelą. Dzięki interwencji 
policji incydent został zażegnany. Lecz 
Dądela, nie dając za wygraną, po zaba- 
wie, gdy kilkanaście osób wracało do 
Częstochowy, powtórnie zaatakował Mi- 
klusa, bijąc go ciężką pałką gumową. 

Miklus nie probował nawet się bro- 
nić, tylko prosił Dądelę, aby zostawił 
go w spokoju. Ale raz puszczona w ruch 
pałka gumowa spoczęła dopiero wtedy, 
gdy przyjaciele Dądeli siłą odciągnęli 
go od Miklusa. 

Powracające do miasta. towarzystwo 
uszło jeszcze kilkaset kroków i Dądela 
po raz trzeci napadł na Miklasa. Wów- 
czas, niewiadomo za co katowany chło - 
piec rozpaczliwym głosem zawołał do 
kolegów; „Chłopcy, czy was niema!” 

Apel ten odniósł skutek i Ryzner 
wraz z Jaszkem pospieszyli z pomocą 
napadnietemu. Jaszke uderzył Dądelę 


ANDAR WOLNOŚCI" 


gumą, a Ryzner żgnął, go scyzorykiem, 
wbijając ostrze w serce. 

I stała się rzecz doprawdy okropna: 
przed chwilą tak wojowniczy Dądelą 
padł bez życia na ziemią. 

Ryzner po dokonaniu tego mimowol. 
nego zabójstwa przez dłuższy czas okro 
pnie rozpaczał i nawet nosił się z za. 
miarem popełnienia samobójstwa. 

Sąd Okręgowy w Częstochowie ska. 
zał go na 2 lata więzienia i biorąc pod- 
uwagę jego szczerą skruchę karę zawie 
sił mu karę na przeciąg lat kilku. 

Od wyroku tego prokurator odwołał 
się do Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 
podkreślając w skardze apelacyjnej epi- 
demiczny charakter krwawych dramaty: 
cznych porachunków przy pomocy noża 
i rewolweru i domaga,ąc się dla oskar- 
żonego surowszego wymiaru kary. 

Tymczasem Ryzner zdążył wstąpić 
do wojska i obecnie nosi mundur jedne 
go z pułków W. P. | ł 

Onegdaj sprawa jego znalazła się na. 
wokandzie Sądu Apelacyjnego. Przewod 
niczył sędzia Rykaczewski, oskarżał wi. 
ceprokurator S. A. Zawadzki, obronę 
podobnie jak i w sądzie I instancji wno 
sił mec. Joachim Markowicz. Sąd po. 
wysłuchaniu stron nie uwzględnił wywo 
dów prokuratora i zatwierdził wyrok Są 
du Okręgowego oraz zawieszenie karę] 


„Gołe panny". W dniu 17 b. m, 
ò godz. 18-tej zespół amatorów Tow. 
Teatr. Wokalno Muzycznego przy fabry- 
ce „Częstochowianka” odegra — „Gołe 
Panny”, operetka w 4-ch C. Danielew. 
skiego. 

Kłopot pani Jadzi. | 

— Jak się miewasz Jadziu—powi. 
tała pani Nina swą przyjaciółkę. Roz: 
gość się, moja droga, i rozchmurz na: 
reszcie buzię. Masz dziś, widzę, muchy 
w nosku, co mię tembardziej dziwi, że. 
zawsze jesteś wesoła, pełna werwy, ot 
trzpiot rozswawolony. l 

— Miałaś może jakąś przykrość, — | 
albo twój mąż zaczął już tak niedługo 
po ślubie ujawniać męskie narowy? — | 
indagowała dalej. ; 

Stroskana pani Jadzia jeszcze bar- 
dziej sposępniała. 

— Nie zdajesz sobie sprawy jak je 
stem zmartwiona. Biegam dziś jak sza: 
lona, prawie od rana, po sklepach, in- 
formuję się u wszystkich znajomych, i 
jestem już u kresu sił. ) 

— Bój się Boga — zaniepokoiła się 
nie na żarty pani Nina, — mówże na: 
reszcie wyraźniej. | 

Przy herbacie wyjaśniła się kwestja: 

— Mąż mój goli się sam w domu, 
ale co się przytem nazłości, — wprost 
nie zdajesz sobie sprawy. — To mydło 
się źle pieni, to skóra mu pierzchnie, 
— wogóle nieszczęście! s 

— Poprostu szukasz dobrego mydła 
moja droga, — mężczyźni są na tym 
punkcie bardzo wybredni,—wtrąciła pa 
ni Nina. Zaraz złemu zaradzimy, gdyż 
i ja to samo przeżywałam.— Posłuchaj 
chwilkę: 

Włączyła radjo i z głośnika popły: 
nęły słowa: .. golenie staje się przyjem 
nością, jeśli używać krem lub mydło 
do 'golenia „Fntiba”. Z pełnem zaufa- 
niem polecić możemy wyroby „Antiba* 
badane przez laboratorja ogólnie zna* 
nej firmy Spiess... 

— Oto coś dla ciebie Jadziu,— tra: 
fiłaś na dobry moment. Sądzę, że twój 
mąż będzie równie zadowolony, jak 
mój. Jutro, nie zwlekając, idź do najs. 
bliższego składu aptecznego i zażądaj 
wyraźnie mydła do golenia „Fntiba. 
No uszy do góry, minka na wesoło.. 
a mężowi nic nie mów, — niech siś 
sam przekona. | 


POJĘTE YYYY m" 
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To są cechy radjoodbiornika 


„,ELERTRIT* 


Firma ELEKTRA“ Częstochowa 
Aleja 36, tel. 14-62. 5 


Poraz szesnasty z rzędu obchodzi w 
| ym roku odrodzona do niepodległego 
pytu państwowego Rzeczypospolita Pol- 
ska dzień Imienin Marszałka Józefa Pił 
iego. 

A EA — to święto całej Polski 
j zamieszkujących ją wielomiljonowych 
rzesz obywateli, dzień zespolenia serc i 
myśli w gorącem uczuciu : miłości, czci 
į wdzięczności dla Tego, który coraz 
bardziej w świadomości ogółu urasta do 
miary symbolu naszej Niepodległości, 
mocarstwowej potęgi Państwań i siły 
moralnej narodu. 

Obywatele! Rzeczypospolita Polska 
jest czynem Józefa Piłsudskiego. Znaczy 
to, że człowiek ten wydobył z narodu 
jego siły żywotne, że zgromadził je i 
skupił i że zapewnił im zwycięstwo. 

Na każdym zrębie naszego domostwa 
widać zacięcia potężnego topora J. Pił- 
sudskiego. To samo ramię znaczyło 
ślad swój i od północy i od południa, 
od wschodu i zachodu. Z każdego prze 
łomu, na każdym rozstaju zawsze gdy 
przełamują się dzieje, gdy wybór jest 
koniecznością—wszędzie tam Piłsudski 
za Polskę wybiera. 

I w miarę tego, jak potężnieje zrąb 
Rzeczypospolitej, kiedy w naszych oczach 
Qjczyzna rozrasta się i krzepnie jako 
wielkie mocarstwo, kiedy na własne o- 
czy oglądamy triumfy i rolę Polski na 
terenie polityki międzynarodowej, jeste: 
śmy coraz bliżsi zrozumienia dziejowej 
misji Wielkiego w Polsce Człowieka. 


Obywatele! Niechaj święto Józefa 
Piłsudskiego cały Naród z potrzeby ser 
ca i nakazu obywatelskiego obchodzi. 
Niechaj w tym dniu każdy obywatel 
uczci Komendanta, którego całe życie 
jest pasmem walk o siłę duszy pol: 
skiej, który z ofiary i czynu, bohater- 
stwa i poświęcenia stał się Wielkością 
Narodu. 

Oddajmy w dniu Imienin hołd Wo- 
dzowi, którego serce bije dla całej Pol- 
ski, którego myśl pracuje na pożytek 
wszystkich Obywateli, na cześć, potęgę 
4 chwałę Rzeczypospolitej. 

Niech żyje Wódz Marszałek Józef 
Piłsudski. 


ZBRZĄD POW. FEDFRACJI 
P. Z. O.O w ,Częstochowie. ` 


Baczność Federacja! 


Zarząd Federacji P. Z. O. Ó. wzywa 
wszystkich członków związków sfederó- 
wanych, a mianowicie: Związek Legjoni- 
stów Polskich, Peowiaków, Inwalidów 
Wojennych, Oficerów Rezerwy, Podofi- 
cerów Rezerwy. Powstańców Sląskich, 
Ochotników Armji Polskiej, Rezerwi- 
stów, Stowarzyszenie Weteranów b. Ar- 
mji Polskiej we Francji, Związek Zydów 
Uczestników Walk o Niepodległość Pol- 
ski — do wzięcia jaknajliczniejszego 
udziału w obchodzie Swięta Imienin 


GOŁEM OKIEM. 


Ubój bydła i nierogacizny. 
W jednem z pism codziennych wy- 
czytałem następujący czterołamowy ty- 
tul: „Rewolucja w Grecji stłumiona — 
Oficerowie strzelają sobie w łby”. Skąd 
ła nagła pasja? Przypuszczam, że gdy 
Ay losy powstania w Grecji były nadal 
Niezdecydowane, ten sam dziennikarz 
Napisałby, że oficerowie popełniali sa- 
mobójstwa. Prawdopodobnie uroniłby 
szkę na cześć ich bohaterstwa. 
e ponieważ rewolucja stłumiona... 
no, taki już jest ten świat: Haupt- 
Mann skazany na śmierć za zabójstwo 
| dziecka Lindbergha — właśnie dlatego. 
 Udyby chodziło o zamordowanie dziec: 
a jakiegoś szarego człowieka, byłby 
Prawdopodobnie skazany na więzienie. 
ŻĘ to było dziecko Lindbergha. Cała 
Meryka domagała się Śmierci Haupt- 
Manna Nawet sąd, wyrokując, powołał 
SIĘ na to żądanie opinii publicznej. Sąd 
musiał się liczyć z tą opinią, nie chciał 
Się tej opinji narazić. 
wł jednocześnie, gdy w Grecji odby- 
ala się i odbywa jeszcze okropna tra- 
_£edja walk bratobójczych, gdy z jednej 
rugiej strony padają zabici i ranni, 
s.) pokonani w walce ludzie honoru 
Placa krwią za swe czyny, wycofując się 


Obywatele! 


Pierwszego Marszałka Polski J. Piłsud- 
skiego. 

PROGRAM: 

W dniu 18 bm. o godz. 18.30 zbiór- 
ka w lokalach własnych, godz. 1845 
wymarsz wszystkich organizacyj na plac 
im. Br. Pierackiego, godz. 19 capstrzyk. 

W dniu 19 bm. — godz. 9.10 rano 
zbiórka wszystkich sfederowanych orga- 


OBYWATELE! 


19 marca święci ćała Polska jak dłu 
ga i szeroka imieniny swego zwycięskie 
go Wodza Marszałka Piłsudskiego. 


W dniu tym ludność od błękitnego 
Bałtyku, aż do niebotycznych Tatr, spod 
Lwowa, aż do Wilna zamanifestuje swą 
gorącą miłość dla najbardziej ofiarnego 
z synów, który godnie zasłużył na mia- 
no Budowniczego Państwa Polskiego. 


Mieszkańcy miasta Częstochowy wez 
mą spontaniczny udział w radosnem 
święcie. 

Strzelcy, zarzewiacy, legjoniści i pe- 
owiacy snuć będą cudną legendę o 
swym „Dziadku”, budząc podziw i uwiel 
bienie dla Jego wiekopomnych czynów. 

W tak uroczystej chwili nie powinno 
nikogo brakować w szeregach oddają- 
cych hołd Komendantowi! 

Obywatele! Stawcie się tłumnie na 
capstrzyku, nabożeństwie i defiladzie. 
Weźcie gremjalny udział w organizowa- 
nych akademjach! 


Miasto przybierze odświętny wygląd. 


Okna, balkony i wystawy skiepowe ude- 
korowane będą nalepkami pn. „Dar na 
biedne dzieci m. Częstochowy”. 


SŁOWO 


nizacyj na placu min. Br. Pieraćkiego, 
godz. 9.30 na placu Jasnogórskim raport 
przyjmie Komendant Federacji, godz. 
9.45 przyjęcie raportu przez dowódcę 7 
Dywizji, godz. 10 uroczyste nabożeń- 
stwo, godz. 11 defilada, godz. 12 Aka- 
demja w sali Kina ,„Luna'* (wejście bez 
płatne), godz. 20 uroczysta Akademja w 
sali Teatru Kameralnego. 


ZARZĄD POW. FEDERACJI 
P. Z. O.O, w Częstochowie. 


Częstechowa godnie dzień 
imienin swego Wodza! 
Dostojny Solenizant Marszałek Józef 
Piłsudski — niech żyjel 
Za Kom. Obywalski Obchodu 
Imienin Marsz. J. Piłsudskiego 
Tymcz. Prezydent Miasta 
(—) Jan Mackiewicz. 
Częstochowa, w marcu 1935 r. 


Program uroczystości. 

Poniedziałek 18 marca godz. 19 — 
Capstrzyk na placu Ministra Bronisława 
Pierackiego. 

Wtorek 19 marca godz. 10 — Na- 
bożeństwo w Bazylice Jasnogórskiej, 
godz. 11 —- Defilada na placu Ministra 
Bronisława Pierackiego, godz. 12 — Bez 
płatna popularna akademja w sali kino- 
teatru „Luna” dla stederowanych oddzia 
łów PZOO. oraz szerokich rzesz społe- 
czeństwa, godz. 20 — Uroczysta aka- 


uczci 


hemja w Teatrze Miejskim w artystycz- 


nem wykonaniu zespołu artystów Tea- 
tru Miejskiego. 

UWAGA. Programy zgłoszonych Ko- 
mitetowi Obchodów Imieninowych poda 
wane są Mm miejscowej prasie. 


Uroczysta Akademja w Teatrze Miejskim, 


Jak już donosiliśmy, we wtorek 19 
b. m. o godz. 8 wieczorem w Teatrze 
Miejskim odbędzie się uroczysta aka- 
demja ku czci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. 

Jednym z głównych momentów a- 
kademji będzie prelekcja okolicznościo 


wa wybitnego działacza niepodległoś- 


ciowego, byłego zarzewiaka i legjoni- 
sty kpt. w st. sp. Franciszka Sochy- 
Paprockiego, obecnie znanego na całem 
Pomorzu działacza spolecznego. Należy 
rownież zaznaczyć, że p. Socha-Paproc 
ki jest doskohałym prelegentem. 
Następnie artyści Teatru Miejskiego 
odegrają obrazek sceniczny p. t. „Bunt 
w Irkucku”, osnuty na osobistych wspo- 
mnieniach Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. Wspomnienie to po raz pierwszy 
zostało wydrukowane w „Kalendarzu 
Robotniczym” z roku 1911. Wspomnie: 
niu tem Piłsudski kreśli swoje i całej 
gromadki współtowarzyszy przygody 
więzienne z roku 1887, kiedy to póź- 


bohatersko z życia — pisze się o nich, 
że strzelają sobie w łby. 

Poprostu: w łby! 

Rozrzewniający jest fakt stłumienia 
rewolucji. Sentyment, podobny temu z 
jakim przyjaciel zwierząt oburza się, wi 
dząc związane cielę, wiezione do rzeź- 
ni. Jak można tak nieludzko męczyć 
biedne zwierzę, którego trup następne- 
go dnia przerobiony będzie na smaczny 
sznycel dla tego właśnie dobrotliwego 
przyjaciela zwierząt. Przecież takie znę 
canie się nad zwierzęciem, przeznaczo= 
nem na uhój, może wpłynąć fatalnie na 
smak sznycla, z trupa tego zwierzęcia 
wykrojonego, może przyjacielowi zwie- 
rząt popsuć apetyt. 

Z człowieka sznycli się nie robi — 
więc mała strata, krótki żal. 

We mnie niesmak obudziło coś in- 
nego, choć również dotyczącego uboju 
bydła, który z polityką, okazuje się, ma 
jednak coś wspólnego, Nie chodzi tu o 
przenośnie To jest fakt ścisły — acz 
odosobniony. 

W miasteczku pod Olkuszem, nazwy 
nie wymienię, powstała rzeźnia miejska. 
Fakt w mieścinie doniosły, imponujący, 
wspaniały. 

Prawdopodobnie dlatego zawieszono 
na tej rzeźni szyld: „Rzeźnia miejska — 
ubój bydła i nierogacizny im. Marszałka 
Piłsudskiego”. 


niejszy Pierwszy Marszałek Polski, jako 
20-letni młodzieniec został skazany na 
5 letni pobyt w Syberji. Przyczyną bun 
tu był drobny fakt. Jeden z aresztowa- 
nych Cejtlin bawiąc w kancelarji wię- 
ziennej, nie zauważył przybyłego polic- 
majstra, który też z tego powodu za- 
czął Cejtlinowi wymyślać a ten nie 
pozostał mu dłużnym. Policmajster ska- 
zał go na 3 dni karceru, koledzy Cej- 
tlina ujęli się za nim. Stało to się punk 
tem wyjścia otwartego buntu więźniów, 
który ostatecznie został zlikwidowany 
okrutnemi środkami. 

Na rozkaz policmajstra żołnierze 
pod wodzą oficera rzucili się na więź- 
niów, bijąc ich kolbami karabinów. Do- 
stało się wtedy straszliwie i Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Po buncie władze wszystkich jego 
uczestników pociągnęły do odpowie- 
dzialności sądowej, w rezultacie czego 
skazano wszystkich po pół roku wię- 
zienia, z wyjątkiem niepełnoletnich, 


Stop! 
da rozumiem intencje poczciwej 
mieściny: inne miasta mają koszary, 


pomniki, ogniska niepodległości, poświę- 
cone chwale imienia Wodza Narodu, 
więc i oni chcieli Go uczcić na swój 
sposób i poświęcili Mu to, co uważali 
za najdonioślejsze wydarzenie na ich te 
tenie — rzeźnię miejską. 

Ale, że w tej mieścinie nie znalazł 
się nikt, ktoby im wytłumaczył niewłaś- 
ciwość formy tego hołdu. To budzi mi- 
mowoli niesmak, choć się wie, że inten 
cja ogółu jest szczera i rozbrajająco 
naiwna. 

Szary człowiek nie wychodzi z mo- 
dy. Stał się ulubionem  powiedzonkiem 
w ustach każdego, kto chce, lub musi 
uchodzić za demokratę. Szczególnie ta- 
ki, który się zgrał. A szczególniej, któ: 
ry przed zgraniem zdołał zrobić mają- 
tek. 
Jeden taki wygłosi? z patosem: 

— Dziś, panie, frontem stać trzeba 
do szarego człowieka! My, panie, szarzy 
ludzie, pokażemy jeszcze, co potrafimy, 
o nas cała Polska mówić będzie! 

— Wolnego, panie — odpowiedzia- 
łem — dlaczego pan przed zgraniem 
się nie był taki radykalny? A majątek, 
który pan zrobił, a posadki, synekurki, 
to pies? 


jak Piłsudskiego, ktorym dano tylko 
po 3 miesiące. Naskutek apelacji pro- 
kuratora, gdy już Piłsudski przebywał 
od dłuższego czasu w Kireńsku, przy- 
szedł wyrok, mocą którego kary za bunt 
zostały podwojone. 

„Bunt w Irkucku” ujrzymy w piek- 
nej i pomysłowej inscenizacji dyr. Galla. 

W Il częsci akademii p. Liedtke przy 
udziale innych artystów wykona sze- 
reg piosenek legjionowych a p. Górow- 
ski zarecytuje jedno ze znakomitego 
cyklu opowiadań Krzewskiego o kapralu 
Szczapie. 

Podczas akademji orkiestra 27 p.p. 
wykona hymn narodowy oraz Pierw- 
szą Brygadę. 


Uroczysty koncert-poranek. Z o- 
kazji 15 letniej rocznicy odzyskania do- 
stępu do morza miejscowy zarząd Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej urządza w dniu 
24 bm. uroczysty i reprezentacyjny kon 
cert-poranek, który odbędzie się w sali 
teatru miejskiego (kameralnego) o godz. 


"12. Na program złożą się: 1) zagajenie 


wiceprezesa LMK, 2) pieśni o morzu 
połskiem w wykonaniu chóru LMK. pod 
dyrekcją prof. M. Zawadzkiego i p. So- 
rzonowej (śpiew solowy), gra fortepiano 
wa prof. Chętkowskiego (utwory Chopi- 
na) oraz deklamacja poezji morskiej art. 
teatru miejskiego p. Łopuszańskiej. A- 
kompanjuje p. Ciechanowiczowa. 

Na szczególne podkreślenie zasługu- 
ją pieśni kaszubskie w oryginalnej ludo- 
wej gwarze, nieznane dotąd w Często- 
chowie, posiadające wiele uroku, zadu- 
my i smętku obok werwy i prawdziwe- 
go temperamentu. 

Bilety w cenie od 1 zł. — 3.50 do 
nabycia w sekretarjacie LMK. (II Aleja 
42) a w dniu koncertu-poranku przy 
kasie. Szczegóły w programach. 


Niema obowiązku ubezpieczenia 
chorobowego pracowników rol- 
nych w b. zaborze rosyjskim. Sąd 
Najwyższy orzekł, że pracownicy rolni na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego nie mo- 
gą być pociągani do obowiązku ubez- 
pieczenia na wypadek choroby bez 
względu na to, czy miejsce ich zatrud 
nienia znajduje się w obrębie gminy 


„wiejskiej, czy też miejskiej. 


Na froncie pracy. W dniu 14 bm. 
został uruchomiony zakład wapienny i 
kamieniołom przy ul. Mirowskiej nr. 90, 
który zatrudnił narazie 3 robotników. 
Dalsze przyjecie do liczby normalnej 25 
robotników, przewidziane jest na dzień 
18 b. m. 

— Wapiennik „Saturn“, przy ulicy 
Srebrnej Ne 36, w czasie od dnia 18. 
lutego do 15 bm. przyjął do pracy 25 
robotników. Ogółem zatrudnia 55 robo- 
tników. : 


Eliksir do 66 
zębów „stomal' 
'Lekarza-Dentysty 

M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
aptecznych — 


Wtedy udał Greka: 

— Venizelos — powiada — 
miał majątek wartości 24 miljonów. 

— Ale go już nie ma, bo mu go skon- 
fiskowali. 

To go zasmuciło, więc dla dodania 
sobie animuszu zanucił „Pierwszą Bry- 
gedę”. 


też 


Od gazów trujących, głodu, ognia i 
od takich obrońców szarego człowieka 
— zachowaj nas Panie! 


— Z — p — — 


Psiakość! Ani rusz, nie mogę zapom 
nieć tej rzeźni miejskiej i uboju bydła 
i nierogacizny w miasteczku pod Olku- 
szem! Bo jednak, choć mimowolne, ma 
to swój sens i swoje głębsze znaczenie. 
Przyszło mi to na myśl wtedy, gdy tam 
ten „obrońca” szarego człowieka ryczał 
nutę „Pierwszej Brygady”. Ochrypł bie- 
dak z wysiłku. Myślę: o kilka tonów 
wziął za wysoko i zdarł się nieboraczy- 
na. A śpiewać musi. 

Mottem „Cyrulika Warszawskiego” 
było: „Smiejmy się, kto wie, czy świat 
jeszcze tydzień potrwa”. Mottem „obroń 
ców” szarego człowieka jest: „Spiewaj- 
my, kto wie, czy Sejm jeszcze tydzień 
potrwa. 

Ja. 


Dziś w „ATLANTIC 


Nieuczciwy inkasent. U właści- 
ciela piekarni Gryglewskiego zatrud- 
niony jest w charakterze woźnicy nie- 
jaki Stanisław Kośmider, pełniący rów: 
nież obowiązki inkasenta. Wczoraj za- 
'inkasował Kośmider 23 zł. od p. Mie- 
'czysłzwy Chmielewskiej (ul. 1-go Maja 
16). Pieniędzy tych nie oddał jednak 
swemu chlebodawcy, lecz  przywłasz- 
czył sobie. Wobec tego, że właściciel 
piekarni nie chce uznać tej kwoty, po- 
szkodowana tp. Chmielewska złożyła 
skargę w policji, która przeciw Kośmid- 
rowi wszczęła dochodzenie. 


Serja kradzieży i ujęcie 
sprawców. 


W nocy na 11 bm. z parkanu okala 
jącego szkółkę drzewek przy ulicy Moch 
nackiego Ne 2, na szkodę PKP. skra- 
dziono 10 podkładów sosnowych budow- 
lanych. Obecnie ustalono, że kradzieży 
tej dokónali Wojciech Dworak (ul. ks. 
Brzózki 12) i Stanisław Kucma zam. 
tamże, u których znaleziono podkłady, 
lecz już porącane na opał. 

— W dniu 15 bm. o godz. 4 rano 
zatrzymani zostali na kradzieży węgla 
z pociągu towarowego na stacji Błe- 
szno: Eugenjusz Guła lat 17 (ul. Dębo- 
wa 4), Stanisław Łukomski i Stefan Mu 
szalski, obaj zam przy ul. Głowackiego 
Ne 5, od których skradziony węgiel w 
ilości 100 kg. odebrano. 

— Wczoraj na szkodę Rubik Wła- 
dysława, mieszkańca wsi Jezioro, gminy 
Węglowice, na Starym Rynku w Często- 
cgowie, skradziono z kieszeni 2 zł. 50 
gr. Przeprowadzonem dochodzeniem u- 
stalono, że kradzieży dokonał Józef Kur- 

. pios zam. w Częstochowie. 

— Dziś, o godz. 2.20 w nocy, przy- 
trzymana została niejaka Marja Oleśnie- 
wicz, zam. w Częstochowie, która z kio- 
sku przy ul Piłsudskiego róg Najśw. 
Marji Panny przez otwory żelaznego o- 
kratowanie, wykradła około 3 kg. poma- 
rańczy, wart. 5 zł. 


Zęby — to fundament zdrowia! 
Należy je więc szanować i unikać 
wszelkich partaczy dentyst. 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA 
w Częstochowie 
uf. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 


Do akt Nr. E2886/31, 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Częstocho 
wie rewiru Ill-go J. Kossek, zamieszkały 
w Częstochowie przy ulicy 3-go Maja Ne 14 
obwieszcza, że w dniu 21 marca 1935 roku, 
od godz. 10 odbędzie się pierwsza licytacja 
publiczna ruchomości w lokalu firmy „M. 
Weinbaum' w likwidacji, w Częstochowie 
przy ul. Wieluńskiej Nr. 6, a mianowicie: 
różnych towarów jak papieru, kleju, tektu 
ry. farb, lakieru i innych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 13890 gr. 05, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dnia 15 marca 1935 roku. 
Komornik Józef Kossek, 


Sygnatura 172/34. 1 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV-go rewiru Stefan Stodółkiewicz 
mający kancelarję w Częstochowie, przy 
ulicy Najśw. Marji Panny Nr. 55, na podsta- 
wie art, 602 K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 3 kwietnia 1935 r., o 
godz. 10-ej w majątku Wancerzów, gminy 
Wancerzów, odbędzie się licytacja rucho- 
mości, należących do Karola £ąckiego, skła 
dających się z żyta w słomie i całkowite- 
go urządzenia mieszgania. Powyższe ru- 
chomości mogą być sprzedane niżej sza- 
cunku jako w drugim terminie, oszacowa- 
mych na łączną sumę zł. 2634. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dnia 13 marca 1935 r. 

Komornik St. Stodółkiewiez. 


MMI HETTA E E EEEE RETR 


i ìà inteligentna z pierwszo 
Wychowawczyni Rzedacmi referencjami 
poszukuje kondycji. łaskawe zgłosze- 


uia do redakcji sub. E. H. 


inmi 5pokni z kuchnią zwszel- 
i wynajęcia kiemi wygodami przy ul. 
N. Marji Panny 61, I piętre. Wiadomość u 
administratora domu Aleja 10. 


iOm Od zara: mieszkanie 3 po- 
Do wynajęcia koje z kuchnią z wszelkie 
mi wygodami, Aleja 20. Wiadomość u właś 


iecielki domu, 


śś kapitalny James Dunn oraz 
słodka Sally Eilers jako sy 


„SŁOWO* 


Nieznajoma z 


Z RADOMSKA. 


OBYWATELE! 

Zbliża się dzień [mienin Wielkiego 
Budowniczego i Wychowawcy Narodu 
Polskiego — Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego. 

Dzień Imienin obchodzony będzie, 
jak Polska długa i szeroka, najbardziej 
uroczyście przez wszystkie warstwy na- 
szego społeczeństwa, które w dniu tym 
dadzą dowód swojego bezgranicznego 
przywiązania, czci i hołdu dla Tego, 
Który uosabia wszystkie najwyższe i 
najszlachetniejsze pierwiastki  bezgra- 
nicznej miłości Ojczyzny, Który. poświę- 
cił całe życie Swoje dla Idei Wielkiej, 
Mocarstwowej Polski Rycerza bez 
skazy i Największego Wodza, Którego 
nam zesłała Opatrzność, aby prowadził 
Naród do jasnej przyszłości i dał na- 
szemu Państwu stanowisko należne Mu 
wśród wielkich mocarstw światowych. 

Celem wyrażenia uczuć miejscowego 
Społeczeństwa dla przeogromnych za- 
sług Pierwszego Honorowego Obywatela 
naszego Miasta — utworzony został Ko- 
mitet Obchodu Imienin Dostojnego So- 
lenizanta, który wzywa ogół Mieszkań- 
ców do wzięcia udziału we wszystkich, 
przewidzianych programem, uroczy- 
stościach. 

Jednocześnie Komitet uprasza ogół 
Mieszkańców naszego Miasta do udeko- 
rowania okien i balkonów oraz wystaw 
sklepowych już wieczorem w dniu 18 

m 


Uroczystości odbędą się podług ni- 
żej podanego programu: 
18 marca 
o godz. 19-tej capstrzyk ulicami miasta. 
Udział biorą organizacje P. W. 
19 marca 
godz. 7 rano hejnał z wieży Ratusza, 


„ 10 nabożeństwo w kościele par. 
ea 334] wymarsz i defilada na rynku, 
„ 8 w. uroczysta akademja w „Ki- 


nemie”. 
Pierwszy Marszałek Polski Józef Pił- 
sudski niech żyje! 
Komitet. 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. 
W dniu 18 b.m., o godz. 20:tej odbę- 
dzie się posiedzenie Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym znajdą się sprawy: 
sprzedaży piacu miejskiego przy ulicy 
Reymonta Nr. 34 i wywołania hipoteki 
na teren około 17 ha, przeznaczony pod 
kolonję na Kowalowcu. 


— Budżet Wydziału Powiatowe- 
go uchwalony. W dniu 14 bm. odby- 
ło się w sali posiedzeń Wydziału Powia 
towego plenarne zebranie Rady Powia- 
towej, przy udziale delegatów z całego 
powiatu, celem uchwalenia budżetu na 
rok 1935-36. 

Przed rozpoczęciem obrad p. Staro- 
sta Łabudzki zaznajomił członków Ra- 
dy z działalnością Starostwa Powiato- 
wego i Wydziału Powiatowego za rok 
ubiegły. 

Opracowany przez Wydział budżet 
znalazł całkowitą aprobatę Rady Powia- 
towej i zostat zamknięty cyfrą złotych 
708 390.44, w dochodach zwyczajnych 


693 389.44 zł, w nadzwyczajnych — 
15.001 zł. W wydatkach zwyczajnych 
601.002 09 zł., nadzwyczajnych — zł. 
107.384.35. 


Budżet szpitala św. Aleksandra u- 
chwalono w sumie 96.000 zł. 

Ponadto Rada Powiatowa upoważni- 
ła Wydział Powiatowy do zaciągnięcia 
pożyczki z Funduszu Pracy: a) na bu- 
dowę i przebudowę dróg do sumy 76 
tysięcy złotych, b) na budowę mleczarni 
okręgowej w Radomsku w sumie 40 ty- 
sięcy złotych i c) na regulację rzeki 
Radomki do sumy 15 tysięcy złotych. 

Należy tutaj podkreślić, spokojną i 
niczem niezakłóconą atmosferę oraz 
rzeczową dyskusję, jakie panowały na 
ostatniem plenarnem zebraniu Rady Po: 
wiatowej. 

— Nowy zarząd L.M iK. Na 
zebraniu L. M. i K. w dniu 13 b. m. 
ukonstytuował się następujący zarząd: 
prezes—wicestarosta Fibich, 1 szy wice- 
prezes—dr. Sobrański, 2 gi wiceprezes 
dyr. Mignawal, sekretarz—p. Winiewicz, 
skarbnik—p, Wtorkiewicz, członkowie 
zarządu—p. Kwiatkowski i p. Krysz- 
czyński. ; 


Telesfor Mickiewicz 
weteran powstania 1863 r. 


Podczas jednej z rozmów, prowa- 
dżonych między nami, a prezesem Sto- 
warzyszenia b. Więźniów Politycznych, 
p. Kurpiosem o powstaniach, walkach o 
Niepodległość i uczestnikach powstań, 
podkreślił z żalem p. Kurpios, że spo- 
łeczeństwo nasze mało interesuje się 
już wymierającymi bohaterami. Prosimy 
o wyjaśnienia. 

Daje nam przykład zamieszkałego w 
Radomsku, jedynego weterana powstania 
1868 r., potomka Wieszcza, p. Tele- 
sfora Mickiewicza, który ma bogatą kar 
tę w historji powstań. 

zaintrygowani oraz chcąc usłyszeć 
osobiście od jednego z pozostałych już 
niewielu „szaleńców” 1865 r., prosimy 
p. Kurpiosa o ustalenie dnia wizyty. 

Dnia 10 bm. o godz. 15 udajemy się 
w towarzystwie wspomnianego oraz se- 
kretarza Stowarzyszenia p. Ciesielskiego 
do weterana, zamieszkałego przy ulicy 
Piłsudskiego Ne 21. Dzwonimy, drzwi o- 
twiera nam córka weterana, p. Leokadja 
Kaźmierska, która zaprasza nas do po- 
koju ojca. Tutaj poznajemy p. Emilję 
Mickiewiczową, żonę weterana i jego 
samego. Usadowiony na łóżku przez 
córkę, ożywia się i błądząc ręką wycią* 
ga do nas dłoń (od siedmiu lat jest nie 
widomy). Wzruszeni ściskamy tę stera- 
ną rękę, podając swe nazwiska, a p. 
Kurpios oznajmia cel wizyty. Po przywi 
taniu się z wnuczką p. Wiesławą Chy- 
bowską i zapoznaniu z wnuczkiem p. 
Kazimierskim, gościnnie zapraszani sia- 
damy. 

Weteran opowiade nam swój krótki 
życiorys do 19 roku życia, a następnie 
o wstąpieniu z chwilą wybuchu powsta- 
nia do partji Selewicza w Grodzisku, 
która podczas jednej z większych poty- 
czek z moskalami została rozbita. Wstą 
pił wówczas do większej już partji Or- 
łowskiego, liczącej około 1000 ludzi a 
ukrywającej się w lasach Grabskiego w 
Łowickiem. Z partją tą brał udział w 
kilku bitwach, między innemi pod Stry- 
kowem, gdzie został ciężko ranny i gdzie 
spadł z konia, ulegając złamaniu żeber. 
Wspomniane oddziały Zajferta, Czecho- 
wicza, partję Pawałka, która | stoczyła 
wiele bitew i jak to — wobec przewa- 
żającej liczby wroga zostali doszczętnie 
rbzbici. Przy życiu wówczas pozostało 
zaledwie trzech. Wstąpił następnie do 
oddziału Becka, kpt. wojsk  Giaribaldie- 
go. Pewnego dnia — snuje opowieść — 
w sile 26 koni, przybyli de cukrowni w 
Belnie, gdzie dano im postój w owczar* 
ni. Tutaj, powiadomieni przez niemca 
Szeffela o ich przybyciu, otoczyli ich 
moskale i pod przeważającą siłą jedne- 
go szwadronu i szwadronu huzarów 
zmusili do poddania się. Beck został 
przewieziony do Włocławka, gdzie zo- 
stał rozstrzelany, a cały oddział uwię- 
ziony i zesłany na Sybir. Wspomina 
dalej wigilję Bożego Narodzenia w roku 
1863, spędzoną w Pskowie bez kawałka 
chleba. Pieszo i kibitkami dotarli do 
Włodzimierza nad rzeką Klaźmą, gdzie 
odbył się sąd wojenny. Nasz weteran 
został skazany na 10 lat robót aresz- 
tanckich i zesłanie do Wiatki na Sy- 
berji. W rocie aresztanckiej było 375 
zesłanych, pochodzących ze wszystkich 
ster społecznych. Wymienia nazwiska 
towarzyszów niedoli: Kierbedzia, Butkie- 
wicza, ks. Zmijewskiego, Narbuta, dwóch 
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telefonu” re | AP „Schowa jcie 
Wywiad z weteranem powstania 1663 r, 


swojelń 
smutki 


braci Brzeskich, romskiego, Siekię. 
rzyńskiego, Maciejewskiego, Piechociy. 
skiego, Wolskiego, Sułkowskiego, Piję- 
traszewskiego i żyda Zełka, który zostęł 
zesłany na Sybir za szycie mundurów 
dla powstańców. 

Ze wzruszeniem wspomina o dobro. 
ci ludu rosyjskiego w Syberji, gdzie wj 
tano ich w wioskach, prowadzonych poj 
eskortą, biciem dzwonów i obdarowywą.. 
no pożywieniem. Jednej z włościanek . 
Annie Kazanowej, zawdzięcza p. Mickie 
wicz życie. Ona to opiekowała slę nin 
podczas śmiertelnej choroby i nie przy. 
jęła ofiarowanej zapłaty za 6-cio tygod. 
niowy pobyt w jej domu. 

Ponieważ p. Mickiewiczowa zaprasz 
nas na wino własnego wyrobu, przerwa 
liśmy na chwilę rozmowę. Nasz wete. 
ran wznosi toast na cześć Polski, ży 
cząc, by zmniejszył się szalejący kry. 
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250 koni ofiarował powstańcom, walki 
pod Kruszyną, kosynierów Taczanow- 
skiego. Jeden z tych kosynierów— mów. 
p. Mickiewicz z uśmiechem — niejaki 
Wrzosek zjadał naraz 12 funtów chleba 
I ten — mówi ze łzami w oczach — 
został skazany na 2 lat. 

— Jak się p. porucznik ogólnie czuje 
— stawiamy pytanie. | 

— Bardzo słabo. Gdyby nie czul 
opieka córki, możebym już nie żył. Bę: 
dę musiał prosić o kąpiele w  Ciecho 
cinku. 

Następnie zapraszając nas jeszcze 
do wypicia wina. zaczyna deklamowat 
wiersz Niemcewicza „Wąwoz Samo— 
Sierra", wiersz anarchisty rosyjskiego 
Karakuzowa oraz drżącym głosem śpie 
wa „Oto dziś dzień krwi i chwały”. 

Na zwróconą przez nas uwagę, by 
się nie przemęczał: Kiedy ja się tak 
cieszę, gdy kto przyjdzie do mnie, że 
nawet nie odczuwam zmęczenia. 

— Czy pana porucznika odwiedzaj 
często miejscowi mieszkańcy? 

— Nie, proszę pana. Oprócz człon 
ków Stowarzyszenia b. Więźniów poli: 
tycznych, państwa D. i państwa A. nikt 
mnie nie odwiedza. Choć nie, przepra 
szam pana, byłbym zapomniał, a tego 
nie wolno mi zapomnieć. W dniu % 
stycznia b.r., w 72 rocznicę powstanii, 
delegacja uczennic 7 klasy miejscowego 
gimnazjum żeńskiego, zlożyła mi życze 
nia przynosząc bukiet kwiatów. Uror 
maicaliśmy sobie czas piosenkami. 

W końcowej rozmowie wspomina ni 
ły wypadek w jego życiu osobistego zł 
knięcia się z Marszałkiem Piłsudskim 
gdy w r. 1929 przechodząc w Warszt' 
wie obok gmachu M. S. Wojsk., a nit 
był wówczas jeszcze niewidomym, 24 
trzymał się na chwilę wtem z przejćź 
dżającego auta wyszedł Marszałek Pil 
sudski,ł przystąpił do niego i ściskająć 
rękę zapytał, czy czego nie potrzebuje: 
Odpowiedział, że wszystko, co mogl 
mu dać Ojczyzna, już otrzymał. 

Ponadto wspomina moment przeja? 
du przez Radomsko obećnego papieżć 
Piusa XI, który wypowiedział doń kilkt 
słów po francusku, które mu przetłume* 
czzono i otrzymał błogosławieństwo. 

Mogą się poszczycić — mowi z U% 
miechem — że osobiście pobłogosławił 
mnie papież. 

Oglądamy pokazane nam przez có" 
kę na prośbę staruszka, posiadane prze”. 
niego krzyże: 70 lecia Powstańców, Nie 
podległości z Mieczami, Walecznych ! 
Harcerski. 4 

Gdybyśmy przeszli do spraw bieżł | 
cych w Polsce, to okazało się, * 
nasz sympatyczny rozmówca jest dobre 
poinformowany o wszystkich sprawal” 
obecnej polityki, oraz wszystkich zmie” 
nach zaszłych w świecie. Zawdzięc? 
to swej małżonce, która jest jego świetni 
lektorka. S 

Ponieważ wizyta nasza się przedłu” 
żyła, nie chcąc przemęczać kochaneg? 
weterana, żegnamy go, proszeni o CZę 
stsze odwiedziny. 

WPROST 


Czytajcie rozpowsze” 
chniajcie „Słowo”. 


ad 
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2000-ny czytelnik w  bibljotece 


 1-wa Kultur-Liga. Dnia 11 b. m. bi- 
 pljote”a Kultur-Ligi osiągnęła rekordo- 


wą liczbę 2,000 czytelników. 

Zarząd uchwalił dla czytelnika tego, 
którym jest p. Rosikoń (Warszawska 88) 
s9.miesiączną bezpłatną prenumeratę. — 
Rokord ten bibljoteka osiągnęła prawie 
w dniu 2.letniej swej egzystencji dzię- 
kiofiarnej pracy zarządu. 

Biljoteka Kultur Ligi mieści się w 
gódmieściu (Aleja 12) i posiada naj- 
większą ilość książek (16,000) bardzo 


pomysłowo dogodnie skatalogowanych. 


Codziennie bibljoteka wydaje około 400 
ysiążek, zajęty jest w bibljotecć perso- 
nel z 4-ch osób, który pracuje 6 godzin 
dziennie. 

Bibljoteka posiada bardzo bogaty 
dział najnowszej beletrystyki oraz dwa 
tysiące tomów naukowych książek im. 
A. Bzyla. 

Z życia ŻTK. Z inicjatywy zarzą- 
du Twa powstała sekcja eksperanty- 
stów im. dr. L. Zamenhoffa, 

W ub. sobotę odbyło się ogólne ze- 
branie członków sekcji, na którem u- 
chwalono zorganizować kursy języka 


 gesperanckiego dla początkujących i za- 


awansowanych, 
~ Zapisy przyjmuje asekretarjat T-wa 
Aleja Wolności 2 codziennie w godz. 
od 21 do 22-ej. i 


Slowo sportowe 


_ Boks. 


W niedzielę, 17 bm, o godz. 20-tej 


w gmachu „Ogniska Obrony Niepodleg- 


łości< (Pułaskiego 2), odbędzie się 
‘mecz bokserski pomiędzy AKB. (Mała 
Dąbrówka) a miejscową Brygadą. 

Zawody powyższe ze względu na to, 
że drużyna reprezentacyjna Brygady zo- 
stała już skomplelowana i rokuje dobrą 
przyszłość, wywołały w naszem mieście 
duże zainteresowanie, tembardziej, że 
już dawno nie było meczu bokserskiego. 
Walczą następujące pary: 


W. pap. Krzyżykowski — Milejski, 
W. kog. Żelezny — Paczyński, 

W. piórk. Jaszczyk — QCzerwiński. 
W. lekka Rzeźniczek — Solecki I. 
W. półśredn, Moll — Warwas. 

W. półśredn. Górecki — Szyiński. 
W. średn. Dziacko — Wiekiera, 

W. 


półciężk, Kunsdorf — Switon. 


Gry sportowe. 
Pewnego rodzaju sensacją bądą dla 


Zawodników tych gier, spotkania w siat- 


kówce i koszykówce, które zostaną ro- 
zegrane w niedzielę, 17 b.m. o godzinie 
lótej w sali gmachu „Ogniska Obrony 
Niepodległości* (Pułaskiego 2) pomię» 
dzy Reprezentacją szkół średnich a Re- 
prezentacją tut, klubów sportowych. Za- 
wody te ze względu na dobrą formę 
obu reprezentacji zapowiadają się bar- 
20 interesująco. Przypuszczać należy, 
to ujrzymy piękną i ambitaą grę. 
eoz ten urządza Częstochowski 
autonomiczny podokręg|KZOGS. — Ceny 
wstępu na zawody b. przystępne. 


Biłka nożna. 


W niedzielę, 17 b. m. o godz. 11.30 
na boisku „Zawodzie* grają mecz przy- 
Meielski, Brygada — Turyści, 

Mecz ten będzie niewątpliwie cie- 
"yl się wielką frekwencją, gdyż tak 


adną jak i drugą drużynę cechuje gra 


ar a gdy dodamy, że obie drużyny są 
schnicznie zaawansowane, publiczność 
czeka wiele emocji. Kaes. 


ODLEWY MASZYNOWE 


SUROWE i OBROBIONE 
RUSZTA ognio-odperne 
|MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY). 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI 


OGRODOWA 45. TELEFON 11-95 | 
M 


Lekarz - dentysta 
wiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9— 1 i od 3 —7. 


SLN. Panny Marji 21. Tel. 18-94. 


Chusteczki 


pierze wszystko idealnie czysto 


USE TR 


| należy prać natychmiast 


) 

Gdy brud nie zdoła ich jeszcze 
przeniknąć, łatwo je wówczas 
przeprać w Radionie. Radion 
pierze wszystko i oszczędza . 
wiele trudu. Nadaje się do 
wszelkiej bielizny. Przywraca jej 
pierwotny wygląd i nadaje miły, 
świeży zapach 1.00%. 
Oto właściwy sposób użycia: 
1. Rozpuścić Radiqn w zimnej wodzie. 
2. Gotować przy- 5 

najmniej 15 minut. 


3.Płukać najpierw 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie. 


e 


Gzy można wybrać wygląd swemu dziecku? 


W jakim stopniu dziedziczy się powierzchowność. 


Niejednokrotnie słyszy się o tem, 
jak młode dziewczyny, Snując marze- 
nia o swych przyszłych dzieciach mó- 
wią: 

— Wyjdę zamąż tylko za wysokie- 
go by mieć wysokie dzieci, 

Albo: 

— Lubię tylko niebieskie oczy, więc 
wybiorę sobie takiego męża, żeby dziec 
ko moje miało jasne oczy. 

l oto właśnie nasuwa się kwestja 
do jakiego stopnia dzieci dziedziczą ce 
chy zewnętrzne po rodzicach. Czy wy- 
gląd pary rodziców wpływa na po= 
wierzchowność dziecka i w jakim stop 
niu? j 

Przeprowadzano w tej dziedzinie 
liczne badania i oto jakie były rezultaty. 


Okazuje się, że para wysokich ro- 
dziców niezawsze ma wysckie dziecko, 
a para, z których jedno jest wysokie a 
drugie niskie niezawsze ma dzieci 
średniego wzrostu. 

Dalej nigdy nie można być pewnym 
urody dziecka, sądząc o niej po uro- 
dzie rodziców. Niezawsze pizepiękna 
para ma ładne dziecko, zdarza się na- 
wet, że dziecko dwojga skończonych 
piękności jest zdecydowanie brzydkie. 

Jedyna cecha zewnętrzna, którą u- 
dało się zgóry przewidzieć w nauce o 
dziedziczeniu powierzchowności to ko- 
lor oczu. 

Jeżeli ktoś marzy o dziecku o błę- 
kitnych oczach, może przy starannym 
doborze partnera takie dziecko mieć. 

Dowiedziono bowiem na zasadzie 
doświadczeń, że dwoje ludzi błękitno- 


z KRAJU. 


Ujęcie studentaszamachewca. 


W Stanisławowie aresztowany został 
student Uniwersytetu J. K. Mikołaj Ja- 
siński, członek UON., który w lisiopa- 
dzie ub, r usiłował dokonać zamachu 
morderczego na post. Piazta. Zamacho- 
wiec ukrywał sig przez eztery miesiące. 


Afery wójta i b. puł- 
Kownika rosyjskiego. 


W Skalmierzycach , Nowych areszto- 


wano na podstawie polecenia władz są- 
dowych w Ostrowie, ogólnie szanowana 
go wójta Kroczyńskiego oraz byłego 
pułkownika wojsk rosyjskich Breśniew- 
skiego. 

Aresztowanie ich stoi w bezpośred- 
nim związku z wielką aferą na szkodę 
armji. Breśniewski od kilku lat dostar- 
czał władzom wojskowym koni remon- 
tów. Obecnie dopiero wyszło na jaw, 
Łe wszystkie rodowody koni remonto- 
wych były sfałszowane przez Breśniew- 
skiego i Kroczyńskiego, Wójt, biorąc u- 
dział w fałszerstwach, wystawiał spec- 
jalue rodowody w ten sposób, że poda- 
wał fałszywe dane o remontach ćelam 
podwyższenia wartości koni, 

Oszustwo to zakrojone było na wiel 


"okich musi mieć zawsze dziecko o o- 


czach niebieskich. 
Natomiast para ludzi ciemnookich 
może mieć mimo to dziecko o oczach 


niebieskich. Jeżeli jedna strona ma o- ` 


czy ciemne, a druga jasne istnieje więk 
sza możliwość dzieci o oczach jasnych, 
ale zdarzyć się mogą i ciemne. 

Wynika Więc z tego, że jest więcej 
na świecie ludzi  jasnookich, co jest 
prawdą i że, aby mieć dziecko błękit- 
nookie należy tylko «dobrać mu oboje 
rodziców o jasnych oczach. 

Jeszcze jedną cechę dziedziczy się 
z cłaą pewnością. To charakterystyczne 
rysy rodzinne. Najlepszym przykładem 
będzie tu słynna „warga Habsburgów“ 
która utrzymuje się w rodzie tym od 


setek lat i którą odziedziczył np. eks- 


król hiszpański Alfons., 

Taki charakterystyczny rys powtarza 
się prawie zawsze z pokolenia na po- 
kolenie i poślubiając człowieka, posia- 
dającego w rodzinie taki rys, można 
być pewnym, że i dziecko będzie go 
miało. 


Urody dziecka przewidzieć jednak 
w żadnym razie nie można. Uroda jest 
przecież zależna w pierwszym rzędzie 
nie tyle od układu kości, ile od skóry, 
jej barwy, blasku, układu mięśni itp., 
a to są cechy, które się rzadko dzie- 
dziczy. 

W dzieciach powtarza się po matce 
czy ojcu raczej chód, sposób porusza- 
nia się, mówienia i to niewiadomo, 
czy jest to dziedziczność, czy cechy 
nabyte przez przestawanie z rodzicami. 


bardzo znaczne dochody. 


Morderczy napad Kłusowników. 


8 zamaskowanych bandytów dokona- 
ło zamachu morderczego na leśniczego 
lasów państwowych, Marcina Stormanna 
z leśnictwa Stary Most, jadącego rowe- 
rem do Osuszniey. Dwóch z nich odda- 
ło po jednym strzale z dubeltówek my- 
śliwskich. Całe ładunki śrutu utkwiły w 
głowie Siormanna, Mordercy zbiegli. 
Ranny zoażduje się w Agonji. Władze 
śledcze” przypuszczają, że zamachu do- 
konali kłasownicy lub złodzieje leśni, 


Symulacja skazanego na 
śmierć zbrodniarza. 


Przed sądem apelacyjnym w War- 
szawie stanął powtórnie morderca z 
Piotrkowa, Władysław  Tałada, skazany 
przez sąd okręgowy na karę śmierci. 

Tałada, zawodowy złodziej żył z ko- 
chanka, Józefą Tomaszewską, która mia 
ła córkę. Kiedy dziewczyna doszła do 
lat 16, Tałada chciał wziąć ją za drugą 
kochankę. Przeciwaławiła się temu Jó- 
zefa Tomaszewska. Zbrodniarz rzucił się 
na nią, porani? nożem i zamordował, 
dusząc przez kilka godzin rękami za 
szyję. 

-Pierwsza rozprawa przed sądem ape 


ką skalę i przyniosło obu aresztowanym. 


7. 


m E EE EE ETOT EREE 1) 
KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO 
w najlepszych gatunkach 
kupujemy tylko w znanej firmie 
„Mokka Kawa" Leon Piotrowski. 
Il Aleja 24 — Tel. 20-01. 


wzi 


lacyjnym nie mogła się odbyć, ponio: 
wąż zagrożony szubienicą morderca 8y- 
mulował obłęd. Rzucał się na policjan- 
tów, tłukł głową o ścianę, Sąd oddał go 
wówczas pod obserwację paychjatrów. 

Podczas pobytu w domu obłąkanych 
więzień w dalszym ciągu symulował cho 
robę umysłową. Całe dnie przepędzał w 
niezmienionej pozycji, nie odzywał się 
się ani słowem, nie przyjmował pokar- 
mów, to znowu wyprawiał dzikie awan- 
tury. Wreszcie znudziło mu się to wi- 
docznie i zaczął zachowywać się nor- 
malnie, 

Wczoraj lekarze psychjatrzy zaopin- 
jowali, że Tałada symulował, że jest 
zdrów na umyśle, a tylko zdolność kie 
rowania czynami jest w pewnym stop- 
niu ograniczona, 

Sąd apelacyjny zmienił wyrok pierw 
szej instancji jedynie w części, doty- 
czącej wymiaru kary i skazał go na 10 
lat więzienia. 


ZE SWIATA. 


Bandyci przebrani 
za policjantów. 


W Ushusia, głównem mieście argen 
tyńskiej części Ziemi Ognistej wydarzył 
się nieprawdopodobny wypadek. 

Około północy wtargnął do miejsco- 
wej kawiarni komisarz policji w towa- 
rzystwie trzech pijanych policjantów. 
Qrożęc użyciem broni, zmusili oni o- 
becnych gości, w liczbie około dwu- 
dziestu osób, do wydania wszystkich 
posiadanych pieniędzy. Oszczędzili jedy 
nie miejscowego sędziego, z respektu— 
jak twierdzili—dla piastowanego stano- 
wiska. 

Kawiarnia była miejscem spotkania 
licznych w tem mieście urzędników 
państwowych, którzy właśnie otrzymali 
swoje pobory. To też w ręce opryszków 
przebranych w mundury policji wpadł 
znaczny łup w kwocie na polską walutę 
około 10 tys. zł. Bandyci zdołali uciec 
i dotychczas nie odnaleziono śladu po 
nich. W Ushuaia znajduje się naj- 
większe więzienie Argentyny. 


Dramat miłosny w lesie. 


Pewien przechodzień, przeckodząe 
przez las koło Chateau du Diable we 
Francji, spotkał jakiegoś młodzieńca, 
który oparty o drzewo, ciężko ranny, 
wzywał pomocy. Koło niego młodziutka 
panienka leżała na ziemi bez przytom- 
ności.. Oboje młodych ludzi odwieziono 
natychmiast do szpitala w Lorien, gdzie 
okazało się, że raonym jest bezrobotny 
Alfred Rouzo, liczący lat 20, towarzy» 
szką zaś jego Yvetta Regnat, licząca 
16 lat. 

Rouzo indagowany nie dał żadnych 
wyjaśnień, oświadczając tylko lakonicz- 
nie: „Stało się to za obopólną naszą 
zgodą”. Rannej panienki nie zdołano 
przywrócić do przytomności. Stan jej 
jest beznadziejny. 

Jak wynika z podjętego natychmiast 
śledztwa, młoda ta para kochała się od 
dłuższego czasu; małżeństwu ich sprze- 
ciwiała się jednak rodzina. Wobec tego 
oboje poszli do lasu, aby w smierci 
znależć wyjście z beznadziejnej sytua- 
cji życiowej. Frzy Rouzo znaleziono 
mały pistolet. Najprawdopodobnej strze- 
lił on do swej ukochanej, którą ciężko 
zranił, poczem sam usiłował po- 
pełnić samobójstwo. 


„Czyta w łóżku”. 
Czy to powód do rozwedu? 


Jean Harlow, znana na całym świe- 
cie gwiazda filmowa, której przypisują 
wynalazek platynowych włosów, oczeku 
je obecnie wyroku rozwodowego, który 
by ją uwolnił od jej męża Hala Rosso- 
Ba. Jest to jej trzeci z rzędu małżonek. 
Z pierwszym się rozwiodła, drugi ode- 
brał sobie życie. Obecnie żąda rozwodu 
z trzecim, podając jako przyczynę „o: 
krucieństwo”, 

Na pytanie sędziego, co uważa za 
okrucieństwo, platynowa piękność odpo 
wiedziała: 

— Prosżę - sobie wyobrazić, że on 
czyta wieczorami w łóżku! 

Czy sąd vzna ten dowód okrucień= 
stwa, nie wiadomo, 


Przed trzema laty w Angiji, w miej- 
scowości Norwich, Molly Suffryn była 
uważana za królowę piękności. Nie na- 
leży się przeto dziwić, że kiedy ta pięk 
na 18 letnia dziewczyna pewnego dnia 
zniknęła bez śladu z domu rodzicielskie 
go, zniknięcie to wywołało duże wraże 
nie i stało się wielką sensacją. 


Zrozpaczony ojciec — wyższy urząd 


nik państwowy — poruszył wszystkie 
sprężyny, ażeby odnaleźć jedynaczkę, 
Upływały miesiące, a nie można było 
wpaść na żaden ślad. Wreszcie po sze- 
ściu miesiącach nadszedł list z Konstan 
tynopola. Molly pisała, ażeby nie szu- 
kano jej i ażeby się mie martwiono o 
nią. Powodzi jej się znakomicie i zosta 
ła zaangażowana do filmu. 

Sen jednak o filmie rozwiał się, Za 
szły okoliczności, które skierowały bieg 
życia pięknej Angielki w zupełnie inną 
stronę. W Konstantynopolu poznała 
bardzo bogatego kupca, włzściciela mil- 
jonowego majątku. Fahmy Beja. Był on 
właścicielem olbrzymich plantacyj tyto- 
niowych. Kksportował tytoń do Anglji 
i Francji. 

Bej syryjski zakochał sią w pięknej 
Angielee do szaleństwa i począł ją ob- 
sypywać kosztownemi podarunkami, Mol 
ly Suffer ujęta miłością wschodniego 
miljonera, odwzajemniła mu się uczu= 


Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna 


„BENETA* 


Częstochowa, B. Joselewicza 11. 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod kierunkiem absolwenta szko- 
ły chemiczno-przemysłowej w War 
szawie z długoletnią pralityką. 


100 proc. pewności dobrego wykonania. 
Ceny znacznie zniżone. 
l4 gr. kosztuje Pyskiem wiedeśckim, bo 


groszy od koszuli sztywnej. Również sta- 

niało czyszczenie garderoby. Chemiczna 

pralnia „Krysztal* ul. Berka  Joselewioza 
r. 2. 


DOROTA GERARD 
(Longard de Longgarde) 


Nieprawdopodobna idylla 


Przygody angielskiej rodziny 


64) w Polsce, 


Co do tamtego człowieka, którego 
zamierzał wzbogacić, odkrycie, które u- 
czynił, nie wiele go obeszło. Niczem 
nie był mu więcej dotychczas, jak gło- 
sem tenorowym; na przyszłość miał się 
Btać narzędziem w jego ręku, Jak o po 
dytecznem narzędziu myślał też o nim, 
I tak, z duszą gniewem ziejącą, unosił 
go powóz przez ciemniejący już krae 
jobraz, 

Gdy wysiadł przed gankiem, 
cień ludzki przy drzwiach, 

— O Ludwiku! == szepnęła Halina, 
ciągnąc go lekko za rękę, — Czekałam 
na ciebie, Muszę ci powiedzieć coś. 
Patrz] Wiesz od kogo? 

Wyciągnęła ku niemu rękę, zdobną 
w pierścionek, którego brylanty iskrzy- 
ły się w zmroku. 

— Od Kazia? — spytał Ludwik bez- 
myślnie. f. 

— Tak, od Kazia. Zgodziłam się na- 
reszcie go wysłuchać Zasłużył sobie. 
Dosyć już cierpiał — a wiem, co cier- 
pienie znaczy. Ładny, prawda? 

— Bardzo ładny — rzekł Ludwik, 
ściskając Rniostrę z większem jeszcze 
wzruszeniem, niż się spodziewała, — 
Czy Kazio w domu? 

— Nie, pojechał i nikt jeszcze nie 
wie. Jutro przyjedzie z tatkiem pomó- 
wić. Pragnęłam trochę dłużej zachować 
tajemnicę — ostatnią może, jaką bądę 
mieć w życiu. 

Westchnąła z odcieniem żalu. 

— Tylko Kaziu, ty i ja dziś o tem 
wiemy. 

— Dlaczego, Halo? 


ujrzał 


„SŁOW oO* 


Tajemnicze tragedja królowej piękności, 


ciem. Zmieniła wiarę ojców i wyszła 
zamąż za bogatego Syryjczyka, 
Wspólnie odbyli podróż do Paryża i 
na Riwierę, zwiedzili kraje leżące nad 
Morzem Sródziemnem, Zycie płyaęło 
jej jak w bajce, albo jak w fantastycz- 
nej opowieści filmowej. Każde życzenie 
Molly Suffryn było spełnione, Wreszcie 
wyjechała ze swym mężem do Ankary, 


gdzie miały się odbyć wielkie uroczy. Ę 


stości weselne, Bogaty Bej chciał do- bse 


pełnić skromnego coremonjału ślubnego 


niebywałą ucztą i wspaniałemi widowi- 
skami. 
Uroczystości weselne, urządzone 


przez bogatego Beja, olśniły nawet lu- 
dzi Wschodu, którzy byli przyzwyczaje 
ni do podobnych widowisk. Ale w domu 
małżonka czekała piękną Molly wielka 
uiespodzianka, Fo uroczystościach ślub- 
nych w przepięknym parku przedstawił 
jej mąż trzy kobiety. Okazało sie, że 
Molly jest czwarią żoną Beja, 

Zawiedziona postanowiła wrócić do 
Anglji. Bej jednak potrafił ją przeko- 
nać i oświadczył jej, że od tej pory o- 
na jest tylko jedną kobietą w jego 2y- 
ciu. Zbudował dla Molly wspaniały pa- 
łac i nazwał go 
Lilją”. 

Uroda pięknej Angielki atała się 
wkrótce sławną w Syrji. Nazywano ją 
powszechnie „Białą Lilją*. Wszyscy od 
nosili sig do niej z życzliwością. 

Pewnego dnia Fahmy Bej otrzymał 
telegram z Paryża. Musiał wziąć udział 
w bardzo ważnej konferencji finansowej. 
Molly miała wyjechać z nim razem, 
Tymczasem zachorowała poważnie i mu- 
siała zrezygnować z podróży. 

Pod nieobecność mąża, trzy rywalki 
pięknej Molly, trzy dotychczasowe żony 
bogatego Beja, zajęły sę chorą bardzo 
pieczołowicie. Nie odstępowały od łoża 
chorej ani na moment. 

Osmego dnia “po odjeździe Fahmy 
Beja Molly Suffryn pozażyciu lekarstwa 
nagle zmarła, 

Obeenie okazało się, że trzy rywalki 
podały Angielce straszliwą truciznę sy- 
ryjską. Tak się skończyło diękne, bujne 
aczkolwiek krótkotrwałe życie królowej 
piękności z Norwich, 


— Boś ty mój brat, jedyny mój, do- 
bry, szlachetny, bom z ciebie dumna i 
bo ty jeden potrafisz mnie zawsze zro- 
zumieć. 

Wsparła się na jego ramieniu i pi- 
wne oczy, słodkie w swem wzruszeniu, 
rozjaśnione zachwytem, podniosła ku 
jego twarzy. 

Ludwik wpatrzył się w mią, nierue= 
chomy. Za ciemno już było, żeby Hali- 
na mogła dostrzec zmiany, jakiej ule- 
gły jego rysy. 

W tem odtrącił ją ruchem nagłym, 
prawie gwałtownym. 

=a Dobry? Szlachetny? Nie wiesz, 
co mówisz! Odstąp, Halino; nie dotykaj 
mnie! Mam coś do uczynienia, 

Szybko opuścił pokój i 
ganku, 

— Nawracaj! — rozkazująco krzyk: 
nął na stangreta, już skręcającego ku 
stajniom. — Do Barnopola z powrotem. 

— Może zapomniał tam nut —- po" 
myślała Halina, przywykła do zmienne- 
go humoru ukochanego brata i próbując, 
czy brylanty w pierścionku nie roziskrzą 
się raz jeszcze w resztkach znikające- 
go światła. — Tak rada jestem, że Ka» 
zio wybrał brylanty. 

Mówiąe to, uśmiechnęła się lekko, 
lecz przypomniawszy sobie, że jest mę- 
czennicą, równie lekko westchnęła, 

WRÓG. 

Wsuaięty w głąb jedynego fotelu, 
którym się mógł chełpić hotel Baum- 
wolla i oświetlony lampą naftową, nie 
udzielającą bypajmniej „miłej* jasności 
o ile sią zapachu tyczyło — mr, Elsley 
usiłował skrócić długość wieczoru czy- 
taniem książki, A książka ta, o dziwo! 
nie była techniczną, lecz taką, której 
wiersze wydawały się podejrzanie krót- 
kie, a kartę tytułową zdobił czysto me- 
tafizyczny nagłówek: „Skarbiec złoty“. 

Nadszedł już bowiem czas przyznać, 


zbiegł z 


EE 


„Willą pod Białą . 


RADJO. 


WARSZAWA 17 marca 


9,00 Sygnał czasu i pisśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“. 9,03 Pobudka do gimnastyki. 
9:06 Gimnastyka. 9.20 Muzyka z płyt. 9.45 
Dziennik poranny. 9.55 Program na dzień 
bież. 10.00 Muzyka religijna (płyty). 10.30 
Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w War 
szawy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. obserw. 
astron, 12.00 Hejnał z Krakowa. 1203 Wia- 
domości meteorol. 12.05 Przegląd teatralny. 
12.15 Tran. „Akademji polsko - rumuńskiej" 
z Poznania. 13.00 „Teatr Wyobraźni“. 14.00 
„Co kto lubi“. Coctail płytowy. 15.00 „Wy- 
chowanie rozsad i nowalji', wygł. E Neh 
ring. 15.15 Utwory na fagot solo (ptyty).15.22 
„Przegląd rynków produktów rolnych". 15 35 

twory charakterystyczne (płyty). 1545 
Odczyt roln. [6,00 Koncert solstów. 16.45 
Recytacje prozy. 17.00 Muzyka lekka 17.35 
Pogadanka dla dzieci starszych, 17.5v ,,Kul- 
tura źycia codziennego. 18.00 „Muzyka w 
polskim domu“. 18,45 Zycie młodzieży.19.00 
Program na dzień następny. 1908 Wiadom. 
sportowe lokalne. 19.13 Muzyka symfonicz- 
na (płyty). 19.45 Feljeton. 20.00 Muzyka lek- 
ka wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
2045 Dziennik wieczorny. 20 55 „Jak pracu- 
jemy w Polsce“, 21.00 Na wesołej lwow- 
skiej fali. 21.50 Transmisja z Poznania 2150 
Szkic literacki. 22.05 Koncert reklamowy. 
22.20 Koncert złożony z utworów H. Opień- 
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że pod niejednym względem mr. Elaley 
nie był takim, za jakiego się wydawał. 
Jeżeli świat był w błędzie co do stanu 
jego finansów, niemniej się mylił co do 
składu jego duszy. Przez ciąg dwóch 
lat stał w oczach wszystkich, jako ty- 
powy poszukiwacz pieniędzy, dla które- 
go dorabianie się, bardziej niż same 
pieniądze, stanowi właściwy cel życia; 
a przez cały ten czas nikt, chyba je- 
den Simche Blaustein, nie odgadł, że 
krył się w jego duszy jeden z owych 
utajonych sentymentalistów, w których 
obfituje „naród sklepikarzy*, jeden z 
tych którzy od dzieciństwa tęsknią po- 
tajemnie do estetyki życia, wypierając 
się jej wszakże wytrwale, Tęsknota i 
wypieranie się owo sięgały korzeniami 
głęboko w lata dziecinne, 

Dzieciństwo to, wcześnie osierociałe, 
było jednem z tych które wywołują na 
jaw u krewnych całą szlachetność lub 
cały egoizm ich serc, W tym wypadka 
wyszedł na jaw egoizm, może dlatego, 
że serca, o które chodziło, stwardniały 
w walee o pieniądz. Dalecy ci wujowie 
i kuzyni należeli do katiegorji ludzi, 
spędzających dnie całe w kantorze swym 


"w City, a noce na marzeniach o gieł- 


dzie. Obrachowywanie hausse'y i bai- 
sse'y stanowiło główny przedmiot roz- 
mowy przy stole. Polityka interesowała 
ich tylko w stosunku do owych zwyżek 
lub zniżek; odkrycia nauki także w tym 
stosunku mogły być coś warte; co do 
literatury, sztuk, muzyki, ponieważ w 
żadnym związku z grą na giełdzie nie 
były zatem w ich oczach nie miały naj- 
mniejszej wartości. Dwie lub trzy takie 
rodziny, rozmaitego składu, lecz jedna- 
kowej umysłowości, podawały sobie z 
rąk do rąk w czasie wakacji Waltera 
Elsley'a. Żadne z tych wujów lub cio- 
tek nie zatroszezyło sią nigdy, czy w 
sereu chłopaka nie kryła się niezaspo 
kojona żądza ukochania. Gdy mu dali 


Madaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki. 
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Drate:nia „Słowa Częstochewzkiege”, nl, Najśw. Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-90. 


„JAKÓB GUTMAN* Spółka Akcyjna 


Oddział w Częstochowie, Piłsudskiego 35. 


POLECA ZE SKŁADU: 
Zelazo handlowe, przemysłowe i budowlane. Belki że- 
lazne (tregry). Blachę i bednarkę. Rury gazowe, wodo- 


Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 
ciągowe i kotłowe. 


Wydawca: Spółka z o. ©. „Słowo Częstochowskie‘ 'w Częstochowie. 
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ATUJCIE ZDROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB, 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza. 
iacym, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych, 


nenm 


skiego. 23.05 Wiadomości meteorol. dla ko, 
munik, lotn. 23.00 Muzyka salonowa. | 


WARSZAWA 18 marca. 


"6:30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze! 
6,32 Pobudka do gimnastyki. 6,38 Gimnasty. 
ka, 6,50, 7,20 Muzyka z piyt. 7,15 Dziennik 
poranny. 7,45 Program na dzień bież. 750 
„Wskazówki praktyczne" 8,00 Audycja dla. 
szkół. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. obsery, 
astron. 12.00 Hejnał z Krakowa, 12.03 Wiad. 
meteorol. 12,05 Koncert zesp. Landowkie. 
go 12.45,,Sprawy pieniężne w małżeństwie" 
12.55 Dziennik połudn. 13.00 Zespołowe 
fragmenty operowe. 13.50 Wiadomości o. 
eksporcie. polskim.13.55 Przegląd giełdowy. 
15,45 Koncert w wyk, sekstetu N. Mańskiej 
16.30 Lekcja jęz. niemieckiego ze L wowa 
16,45 Duety w wyk. Z. Temnickiej i 1. Bar. 
dy. 17,00 Opowiadanie dla dzieci, 17,15 Przer 
wa ogólnopolska. 18.00 Przegląd filmowy 
18.10 Transmisja ze Lwowa. 18.25 Chwilka 
społeczna, 18.36 Skrzynka ogólna. 18,45 Tr 
z placu im. Marszałka Piłsudskiego. 19.07 
Program na dzień następny. 19.15 Skrzynka 
rolnicza. 19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 
Audycja żołnierska. 20.00, Wesoła wdówka! 
Fr. Lehara (najpiętniejsze melodje) 2100 
Koncert symf. w wyk. ork. P.R, pod dY 
Fitelberga. 22.00 Koncert reklamowy, 22.15 
Muzyka salonowa. 23,00 Wiadom. meteorol 
dla komunik, lotniczej, | 


jeść i pić dostatecznie i „oporządzili* 
z powrotem do szkół, uważali, że aż 
nadto swój obowiązek spółnili. Nawet 
kuzyni, starsi od niego i gorliwi wy. 
znawcy bożka interesu, okazywali mt, 
że się do pokrewieństwa poczuwali, 
bądź protegując go jako ubogiego kre 
wnuego, bądź upominając go w tym sw 
mym charakterze, y 

Zamknął się więc sam w sobie isto 
pniowo nauczył się kilku rzeczy: A 

Po pierwsze, że pieniądz jest naj 
ważniejszym celem życia na tym świt 
cie; po drugie, że nie poza zdobyww. 
niem pieniędzy nie zasługuje na uwagę 
rozsądnego Anglika; po trzecie, że 2% 
interesowanie sią muzyką, poezją, W 
czemkolwiek w tym rodzaju nie produ 
kującem pieniędzy, może tylko  tegoł 
samego rozsądnego Anglika okryć śmie 
sznością, 

Ponieważ nie chciał okryć się śmie: 
sznością, nauczyłsię pewne książki prze 
chowywać pod materacem, Czy jego wi“ 
na, że wiersze, które były tylko piękne 
a nie zyskowne, że opisy czynów, któ 
re były tylko szlachetne, wywoływał] 
w nim zachwyt? Odtąd więc podobne 
rzeczy nabrały dla niego dodatkoweg! 
uroku zakazanego owocu, 

Lecz czego się nauczył najlepiej, "| 
że nie ma nie dotkliwszego, niż być” 
ubogim krewnym. I nie życzył sobie 
pozostać takim na zawsze. Nim doszedl 
do lat piętnastu, nieodwołalnie sob i 
postanowił, że zostanie bogatym, ość 
ściowo dla odpłacenia się przeznacić 
niu, częściowo dla innych powodów 
Wyrobił w sobie przekonanie, że %9) 
życie znośnem uczynić, trzeba coś p“ 
siadać, przywiązanie rodzinne albo Włś” 
dzę, miłość albo pieniądze. Rodzin? 
przywiązanie, którego nigdy nie zazl8% 
najsilniej go pociągało, lecz to, jak 54 
dził, bez pieniędzy, nie da się posiąść 

c. d. D 


